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- Gdynia - miastem 100-tysiecznym 


Żywiołowy rozwój postępuje w dalszym ciągu 


Gdynia jest miastem, które pobiło re- 
kord szybkości wzrostu ludności w Pol- 
sce, a bardzo możliwe, że rekord ten jest 
światowym. W roku 1921, gdy wojska 
polskie zajęły wybrzeże, wioska rybacka 
Gdynia liczyła zaledwie kilkuset miesz- 
*kańców. 

W roku 1931 po 10 latach gospodarki 
polskiej na wybrzeżu miasto Gdynia li- 
czy już 33 tysiące mieszkańców. Dalszy 
rozwój Gdyni oraz dążenie szeregu dziel 
nie, organicznie z Gdynią związanych, 
w roku 1935 podnosi liczbę mieszkań- 
ców miasta do 75 tysięcy. W połowie 
1936 r. liczba mieszkańców Gdyni wyno- 
si już około 80 tysięcy, a obecnie we- 
dług wykazów Biura Ewidencji Ludno- 
ści cyfra ludności Gdyni przekroczyła 
już 160 tysięcy. 

Tym samym Gdynia stała. się jednym 
z trzynastu, a właściwie trzynastym 
miastem Polski o f[Mirzhie 100: tvsiasy 


Drr ministra Berka 

Haga, 26. 1. (PAT.) Poset R. P. w Hadze 
wręczył podczas uroczystości zorganizowa- 
nej w Konsulacie Generalnym R. P. w Am- 
sterdarnie dla uczczenia 10-lecia honorowej 
pracy konsularnej dr. F. J. van der Kroona, 
jubilatowi dar Ministra Spr. Zagr. Józefa 
Becka. Darem jest odlew brrnzn kolumny 
Zygmuntowskiej na placu Zamkowym w 
Warszawie. Pos. Babiński podkreślił w prze 
mówieniu zasługi konsula van der Kroona 
dla naszej emigracji w Limburskim Zagłę- 
biu Węglowym. 


Zastrzeżenia przeciw orebran u 
samorzatom gc goodarki drogowe 


Komisja komunikacyjna Sejmu obrado- 
wała na poniedziałkowym p:siedzeniu nad 
rządowym projektem ustawy o budowie i 
utrzymaniu dróg publicznych. 

Obszerny referat omawiający rządowy 
"projekt wygłosił sprawozdawca p-s. de Thun 
zgłaszając doń cały szereg poprawek. 

W dyskusji wyrażano zastrzeżenia doty- 
czące projektu odebrania istniejącym samo- 
rządom wojewódzkim na terenie Poznańs- 
kiego i Pomorza gospodarki drogowej i prze 
kazania jej powiatowym związkom Saro- 
rządowym. 

Podnoszono również obawę dotyczącą gló 
anie ziem wschodnich co d> przeciążenia 
samorządów tych ziere nadmiernymi świad 
czeniami na rzecz dróg. 

W wyniku dyskusji komisja postanowi- 
la powolać specjalną podkomisję dla wszech 
10029090 rozpatrzenia omawianego projek- 


W skład podkomisji 
Wielhorski. de Thun, Chyb, Olewiński. Ja- 
błońsgy', Pimonow, Terszakowec, Donimir- 
ski i Goetz-Okocimski. 


Posiedzenie podkomisji odbyć się ma w 
pierwszych dniąch lutego. 


Do Berezy Kertuskiej 


Wilno, 26 1. (PAT.) Do miejsca :dos*b. 
nienia w Berezie, Kartuskiej za działalność 
komunistyczną zostali wysłani z Wilna No- 
ach Cukierman, Tobiasz Rogow, Feitel Bo- 
ruchowicz ze Święcian, Kopel Sirotko i z 
powiatu oszmiańskiego Antoni Żabiński i 
Julian Sakowicz, 


Aiie 


weszli posłowie: 


JR 
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mieszkańców. Wśród pomorskich miast 
"dynia zajmuje płerwsze miejsce przed 
Toruniem i Grudziądzem oraz wszyst- 
kimi miastami powiatowymi. 

Dalszy rozwój Gdyni jest oczywisty, 


tysięcy rocznie, a istnieje możliwość dal- 
szego wzrostu tej cyfry. Z dalszym roz- 
wojem Gdyni liczy się już Biuro Planu 
Rozbudowy Miasta i oblicza w przysz- 
łości liczbę mieszkańców Gdyni na 250 


bowiem napływ ludności przekracza 12 | tysięcy. 


„Batory“ spieszy na pomoc angiel- 
skiemu okrętowi wojennemu 


M-S „Batory, 


26. 1. (PAT). Otrzymane sygnały S. O. S: z angielskiego 


wyławiacza min „Ametist“, znajdującego się na Morzu Północnym wśród silne- 
go sztormu. „Batory“ pospieszył na ratunek, lecz.we wskazanym w sygnale miej- 
scu statku angielskiego nie znalazł. Losy statku i jego załogi nieznane. 


Powtórne rozwiązanie 
"Rady Miejskiej w Poznaniu 


Powodem decyzji — endeckie demonstracie 


(ch) Poznań, 26. 1. (Tel. wł.) Minister 
Spraw Wewnętrznych zarządzeniem z dnia 
25 stycznia 1937 r. rozwiązał na wniosek 
Wojewody Poznańskiego Radę Miejską mia 
sta Poznania, na podstawie art. 69, ustęp 5 
i w związku z ustępem 1-ym literą c i ustę- 
pem 3-cim ustawy z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zmianie ustroju samorządu te- 
rytorialnego. 


Wilno, 26. 1. (PAT). 26 bm. w. godzi- 
nach popołudniowych pojawiło się na 
murach uniwersyteckich ogłoszenie, w 
którym podano do wiadomości telefono- 
gram ministra Świętosławskiego, zarzą- 
dzający otwarcie uniwersytetu z dniem 
27 stycznia r. b. i nowe wpisy słucha- 
czów z tym, że ci, którzy byli zapisani 


sor zamierza, jak słychać wydzierżawić 
zamek bar. Rotschilda w Enzesfeld i 


Świąt. 
W tym okresie czasu ks. 


oraz, jak słychać, równięż do Polski. 


Giwko byłemu sędziemu wa Wrześni Teoti- 
lowi Stachowskiemu i byłemu sekretarzo- 
wi tego sądu Antoniemu Krotoszyńskiemu, 
vskarżonym o wspólne przywłaszczenie so- 


i bie ok-ło 22.000 zł. z kasy i depozytów są- 


dowych. 

Z aktu oskarżenia wynika, że w czasie 
służby $tachowski dwukrotnie był karany 
ty sia we Wrześn 


4d. 
Na polowanie w Łańcucie 
zaproszono księcia Windsoru 
(x) Wiedeń, 26. 1. (tel. wł). Ks. Wind- | Ex-król angielski został mianowicie za- 


+ «>+ 


Sędzia-diefravdant 


Przykra sprawa = ać i sekretarz sądowy z Wrześni na ławie | Kolskiej, którzy zrzekli się swych mani 
oskarżonych 

Poznań, 26. 1. (PAT.) W Sądzie Okrego- | z Krotoszyńskim, prowadzącym sprawy pre | | 

wym w Gnieźnie rozp-czął się proces prze- , zydialne i depozytowe, Stachowski nawią- | 

zał z nim kontakt i razem popełniali nad- ; 


Motywy zarządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych są następujące: 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej. miasta 
Poznania: w. dniu.22 stycznia br,, przywró- 
conej do urzędowania na skutek wyr ku 
N. T. A. z dn. ? grudnia 1936, większość tej 
rady uchyliwszy się od udziału w wyborach 
prezydenta miasta i udaremniwszy przez 
to przeprowadzenie wyborów zgłosiła de- 


Otwarcie Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie 


na rok akademicki 1936-37, zostali przez 
ministra zwolnieni od obowiązku uisz- 
czenia ponownych opłat manipulacyj- 
nych j wpisowego. Równocześnie mini- 
ster upoważnił rektora do wydania szcze 
gółowych zarządzeń, dotyczących wpi- 
sów oraz terminów rozpoczęcia wykła- 
dów i ćwiczeń. 


proszony na polowanie przez hr. Tətoc- 
| kiego z Łańcuta i zaproszenie to przy- 


pozostać w Austrii aż do Zielonych jjął. Wyjazd do Polski nastąpić miałby 


ewentualnie już w przyszłym tygodnin. 


Í Windsor | Po polowaniu ks. Windsor powróci do 
urządzić ma wycieczkę do Budapesztu | Fnzesfeld. 


użycia, które wyszły na jaw z okazji skar- ` 


gi prywatnej przeciw Stachowskiemu iza- | 


rządzonej kontroli. 


W czasie przesłuchania oskarżonych do : 


szło kilkakrotnie do ostrych starć między 
nimi. gdyż wzajemnie oskarżali się o sprze- | 
niewierzenie. 


i Kiepura zamierza ra cześć holendi 


O przedłużenie terminu 
nadawania Krzyża i Medalu 
Niepodiegłości 
(x) Warszawa, 26, 1. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu Sejmu w dniu 27 bm. odbędzie się 
pierwsze czytanie ustawy, zmieniającej de- 
kret o Krzyżu i Medalu Niepodległości. 


Projekt zgłoszony przez prez. Walerego 
Sławka przewiduje przesunięcie terminu 


nadawania Krzyża i Medalu Niepodległości 
Zgłoszenie. jednak . 


do dnia 31 grudnia br. 
nastąpić musi najpóźniej do 31 kwietnia br. 


Dalej projekt przewiduje, że Krzyż lub 
Medal można utracić: 1) z mocy prawomoe- 
nego wyroku sądowego i 2) z mocy zatwier- 
dzonego przez Pana Prezydenta orzeczenia 
Sądu Honorowego odznaczonych Krzyżem 
lub Medalem. Sąd Honorowy orzec może 
utratę odznaczeń za czyry nie licujące z 
honorem. 


klarację, w której w pukcie 3-cim t 5-tym 
przesądziła z góry bezzasadnie stanowisko 
naczelnych władz nadzorczych i wbrew iste 
tnym założeniom samorządu terytorialnego 
stanęła na stanowisku, że dokonanie Wy- 
borów prezydenta miasta nie leży obeenie 

w interesie samorządu miejskiego. To wy- 
ie większości rady miejskiej: miało 
charakter demonstracji, uchybiającej po- 
wadze organu ustrojowego samorządu i ob- 
niżającej zaufanie, jakim winien się cieszyć 
ten organ, a ponadto zmierzało ono tenden- 
cyjnie dọ wzbudzenia nieufności w stosun- 
ku do organów nadzoru państwowego. Po- 
mimo sprostowania faktycznego, równozna- 
cznego z upomnieniem, przewidzianym w 
art. 69 ustęp 2 cytowanej ustawy, jakie na 
posiedzeniu po wygłoszeniu omawianej de~, 
klaracji przez przedstawiciela większości 
rady uczynił przedstawiciel władz nadzoru: 
państwowego; większość ta deklaracji nie 
cofnęła. lecz zerwała posiedzenie rady, gre- 
mialnie opuszczając salę obrad. Na to nie- 
właściwe wystąpienie publiczne większości 
rady wielu z pozostałych radnych oraz ich 
zastępców zareagrwała złożeniem manda- 
tów radzieckich, wskutek czego nastąpiłe 


zdekompletowanie składu rady w stopniu,. 


przewidzianym w art. 69 ustęp 3- "wo 
ustawy. 


Poznań, 26. 1. (PAT) W pontedziałek| 
| odbyło się w ratuszu poznańskim nale, 


zwyczajne zebranie magistratu, na któ- 
rym przyjęto do wiadomości oświadcze 
i nie Narodowego Bloku Gospodarczego 
| rady miejskiej oraz radnych posła Mro- 
za, adw. Frąckowiaka, Skotarczaka $ 


datów radzieckich. 

Wobec powyższego rada mienia 
straciła przeszło 30 proc. kompletu r+ 
dzieckiego. i 


i Kiecura w Krynicy. 

(ch) Krynica, 26. 1. (tel. wł.). Dziś - 
, północy przyjechał do Krynicy Jan Kie= 
pura wraz ze swą żonę Martę Eggerth. 


i 


Gonrosfu 


Dziwna niekonsekwencja 


Jeśli chodzi o pozytywny stosunek Niem- 
tów w Polsce do polskości i Polaków, to 
każdy zarzut z tego zakresu, skierowany pod 
adresem mniejszości niemieckiej spotyka się 
z jej strony z najświęiszym oburzeniem. 
Dlatego też krótki przegląd tygodniowy z 
życia Niemców w Polsce rzuci trochę śwłae 
tła na tę stronę medalu, 
15. 1. 37 — Pod Bojewem koło Inowzroc- 
ławia Niemcy Zuehlke i Brandt bi ją bez 
jakiegokolwiek powodu laską 1 kolbą fuzji 
przechodzącego drogą Polaka — Bębenika, 
który na pytania zadane w języku niemiec- 
kim nie odpowiedział. W czasie szamotania 
;,Bębenik został postrzelony w bok 
(4 leży w szpitalu. 
16. 1. 37 — W Chorzowie ze stojącego na 
mlicy autobusu „Dentsches Landestheater* 
szofer wyjmuje z pod motoru dużą paczkę. 
Przeprowadzona rewizja stwierdza, że szo- 
fer, zamieszkały zresztą w Bytomiu, trudnił 
się dodatkowo prze my te m. Po nitce 
do kłębka — u ohywateli niemieckich z By- 
tomia Wilhełma Pelschena i Pawła Kempy 
również znaleziono przemyt. 
17. 1. 37 — W Mizerowie pow. Pszczyna 
na zabawę miejscowych organizacpj pols- 
kich wdzierają się dwaj członkowie Volks- 
bundu: Alojzy Świnka, Jan Nowok 1 wywo- 
łu'ą awanturę, w czasie której ugodzono no 
żem w bok prezesa Oddziału Powstańców 
Śląskich. Po zlikwidowanin zajścia przez po 
licję „volksbundowcy* otrzymują: pomoc. 
złożoną z pięciu napastników, nzbroionych 
w laski I sztachety i ponownie atakuią poli- 
cię. Policja zmuszona użyć broni palnej ra- 
ni jednego z manastników. 
10. 1. 37 — W Wodzisławiu w jednej z 
restauracyj członek Volksbundu wychwa 
la niemieckie towary; nrzenrowadzona n 
niego rewizja daje w wyniku konfiskatę 
zapasów przemycanych z Nie- 
miec towarów. 
Oto reestr kilku wziętych z brzegu fak- 
tów z ostatniego tygodnia. To są widoczne 
na powierzchni płomyki O akcji podziem- 
nej powiedziały snołeczeństwu polskiemu 
procesy tajnych organiza- 
cyi niemieckich na Śląsku. 
Mamy więc całą gamę przestępstw od 
kryminalnych, poprzez skarbowe do zbrod- 
ni stanu. 
, Społeczeństwo polskie musi stanowczo 
dać inicjatywę do likwidacji takiego stanu 
„rzeczy, j 

_ Na`anarchizowanie polskiego życła pań- 
stwowego i społecznego nie pozw yw 
'żadnym wypadku. 


Madryt odcięty od A 


bun“ donosi: Książę Kanin, b. min. woj- | 
ny Terauczi i inspektor przysposobienia 

wojskowego Sugijama złożyli wspólnie 
oświadczenie, że armia nie przedstawi 
kandydata na ministra 
gen. Ugaki utworzy nowy rząd. Poza 
tym geń. Terauczi osobiście poinformo- 
wał gen. Ugaki, że żaden wojskowy nie 
wejdzie do jego gabinetu. 
gen. Ugaki oświadczył, że przerywa ro- 
kowania z armią i oświadczenie to ko- 
ła poinformowane 
misji gen. Ugaki. Prawdopodobnie jel- | 
nak cesarz będzie interweniował osobi- 
ście 1 wezwie armię do 
kandydata na ministra wojny. 


SKUDA, DNIA 27 STYCZNIA 1037 R. 


Veto armii 


Żaden wojskowy japoński n'e chte zostać m'nistren 


w rządzie gen. Ugaki 
Tokio, 26. 1. (PAT). „Asahi - Szim- | z 


wojny, jeżeli 


Wobec tego 


uważają za flasco 


wyznaczenia 


Generał Ugaki 


Woda Wyżej... 


Polityka — politykz, 
a initieres interesem 
Włochy budują okręty dla Sowietów 
Paryż, 26. 1. (PAT). Havas donosi a 
Rzymu: Krążą pogłoski, że w dokach 
w Livorno przystąpiono do budowy krą- 
żownika o wyporności 3000 tom dla Z. 
S. R. R. Podobno i inne zamówienia na 
sprzęt wojenny dla Sowietów Epea 
ły do Włoch. 


Na sziakach nowych przyjaźni 


Szef sztabu armii węgiersxiaj 
w Mediolanie 


Rzym, 26. 1. (PAT). Wczoraj przybyt 
do Mediolanu szef sztabu armii węgier- 
skiej gen. Roeder. Odbył on kilka na- 
rad z przedstawicielami wojskowości 
włoskiej. | 


| 


Olbrzymia powódź w Ameryce Pólnocnej 


Choroby, głód i zniszczenie 


Nowy Jork, 26. 1. (PAT). Poziom wód | przestrzeni 1600 klim. od Pittsburga w 


na rzekach Mississipi, Ohio i ich dopły- | Pensylwanii aż do Cairo w st. Illinois. 
wach podnosi się nieustannie, osiąga- 


jąc nienotowane dotąd wysokości na ljąc szerzeniu się szkarlatyny, influen- 


Służba sanitarna walczy zapobiega- 


Ustawy o nieprzerwanej władzy królewskiej 


uchwaliła angiciska izba gmin 


Londyn, 26. 1. (PAT.) Reuter donosi: 
Premier Baldwin odczytał w izbie gmin o- 
rędzie króla, zalecające parlamentowi roz- 
ważenie zarządzeń szczególnych i stałych, 
mających na celu nieprzerwane wykonywa- 
nie władzy królewskiej, w razie niepełno- 
letności króla, lub też w razie niezdolności 
do wykonywania wladzy przez króla, lub 
też w razie nicobecności króla w granicach 
królestwa., Orędzie królewskie przypomina 


o zarządzeniach tymczasowych, które trze- 
ba było przedsięwziąć dla zapewnienia nie- 
przerwanego sprawowania władzy królew- 
skiej w czasie choroby króla Jerzego 5-go 
w 1936 r. 

Londyn, 26. 1. (PAT.) Izba gmin jedno- 
myślnie uchwaliła wnioski wynikające z o- 
rędzia królewskiego na temat zapewnienia 
ciągłości sprawowania władzy królewskiej. 


— 00 ma 


z nn 


Nowy sukces wojsk powstańczych 


, Salamanca, 26. 1. (PAT). Powstańczy 
komunikat donosi: Atak wojsk rządo- 
"wych na odebrane im w przeddzień po- 
'zycje na odcinku Aranjuezu został z 
wielkimi stratami dla przeciwnika od- 
party, Front madrycki ciągnie się obec- 
nie od Pinte aż po Espolon dela Mara- 
NOSA. 

Wojska powstańcze obsadziły pła- 
skowzgórze Cuesta dela Reina, skut- 
kiem czego panują nad linią kolejową 
Madryt — Albacete, Znaczenie przesu- 
nięcia linii frontu polega przede wszy- 
stkim na tym. i operacja ta odcięła Ma- 
dryt od wszelkich połączeń z Andalu- 
zją. Połączenia te posiadały olbrzymie 
znączenie dla wojsk rządowych, gdyż 
na drogach tych odbywało się zaopa- 
trywanie w środki żywności armii po- 
łudniowej. 

Ofensywa na froncie Malagi ma w 
dalszym ciągu przebieg pomyślny. W 
dniu wczorajszym wojska powstańcze 
zdobyły miejscowości Ayon, Fornes i 
Jayena 


Drzwi I okna na opzł 
Ludność Madrytu żywi się tylko 
chiebem i ryżem 

Avila, 26. 1. (PAT.) Agencja Havasa do- 
(nosi: Trzech milicjantów rządowych, wzię- 
: tych wczoraj do niewoli w okolicy mostu 

Segovia oświadczyło korespondentowi Ha- 
vasa, że jedynym pożywieniem ludności cy- 
wilnej Madrytu jest chleb i ryż oraz że mia- 
stó jest w zupełności pozbawione węgla. 
Ludńość stolicy ogrzewa się paląc drzwi i 
okna. Mieszkańcy Madrytu stawiają bierny 
SZR OE PAPAE WRZE CECCAR URUK ZKOKRKEG 


Rada Lisi Narodów 


przyjęła raport delegacji polskiej 
w spr.wie surowców 


Genewa, 20. 1. (PAT.) Na dzisiejszym po- 
ufnym posiedzeniu rada wysłuchała rapor- 
tu delegata polskiego min. Komarnickiego 
w sprawie powołania specjalnej k-misji 
studiów dla spraw surowców. 

'Po wyczerpaniu dyskusji, rada zatwier- 
dziła raport polski wraz z dodatkową pro- 
pozycją min. Delbosa, aby Międz. Biuro 
Pracy miało w komisji swego przedstawi- 
cieia. 


opór zarządzeniu o ewakuacji miasta, ocze- 
kując z dnia na dzień wkroczenia wojsk 
powstańczych. Jeńcy wykazali również du- 
żo pesymizmu w ocenie sytuacji militarnej 
Madrytu. Wojskom rządowym brak amuni- 
cji i karabinów. Milicjanci hiszpańscy zaj- 
mują pierwsze linie okopów, podczas gdy 
ochotnicy zagraniczni znajdują się w dru- 


gich. W razie ataku milicjanci hiszpańscy 
muszą postępować naprzód, w przeciwnym 
bowiem razie są ostrzeliwani przez żołnie- 
rzy brygady międzynarodowej. Opisując 
panującą w Madrycie atmosferę, jeńcy 
stwierdzili. że miasto żyje wprawdzie pod 
nieustannym terrorem, masowe rozstrzela- 
nia jednak w ostatnich czasach ustały. 


Dopiero jutro 


sprawy gdańskie na porządku obrad rady Ligi Narozów 


Genewa, 26. 1. (PAT). Dziś przed po- | rzeczoznawcę gdańskiego p. Boetchera. 
łudniem obradowali w delegacji pol- W południe zebrał się w sekretaria- 
skiej rzeczoznawcy polscy i angielscy, | cie generalnym Ligi Narodów komitet 
uzgadniając szczegóły raportu w spra- | trzech z udziałem min. Becka. Po po- 
wie gdańskiej. Na narady zaproszono |łudniu przewidywane są dalsze rozmo- 


Zwały lodu na Odrze 


zy, zaziębieniom, szczególnie szerzącym 
się w stanie Indiana. Wielka ilość 
miast odczuwa brak wody do picia. A- 
kcja ratunkowa jest b. utrudniona bras. 
kiem prądu elektrycznego i gazu. 
Samoloty patrolują zalane okręgi i, 
odnajdują setki ludzi chroniących się: 
bądź na wysepkach powstałych ze 
szczytów pagórków, bądź też na da- 
chach domostw. 3 


Wszystkie towarzystwa  radlofont-| 
czne współpracują z rządową siecią to- 
legraficzną poważnie  zdezorganizowa-| 
ną. | 
Jedynym pocieszającym faktem w| 
tej okropnej katastrofie jest ustanie de» 
szczów i wiadomości meteorologiczne 
wróżące rozpogodzenie, 


Nowy York, 26. 1. (PAT). Poziom wód 
w dolinie Mississipi į Ohio stale się pod- 
nosi i liczba ofiar wzrasta. Dotychczas 
stwierdzono,iż śmierć poniosło 60 osób, 
tysiące zaś jest odciętych w swych do- 
mach. Do utworzonych obozów przyby=; 
wają tysiące zgłodniałych 1 zmarznię- 
tych ludzi. ! 

Przepowiadana na jutro poprawal 
pogody w dolinie Ohio napawa nadzieją 
na złagodzenie powodzi f 


wy, poświęcone uzgodnieniu tekstu 
przemówień, jakie będą wygłoszone na 
posiedzeniu rady z okazji raportu w 
sprawie gdańskiej. Prezydent senatu 
Wolnego Miasta p. Greiser przyjęty bę" 
dzie w tej sprawie przez min, Edona 
i min. Becka. j 

Na popołudniowym dzisiejszym po- 
siedzeniu rady rozważany będzie ra- 
port delegacji polskiej, dotyczący po- 
wołania komitetu badań nad sprawą su+ 
rowców, natomiast sprawa Gdańska, 
wejdzie na porządek dzienny obrad ra- 
| dy dopiero jutro. 


ROSA 0 5: 
„podcągnięcia Polski wyżej 


Fundusz Obrony Narodowej otrzy- 
wa w najbliższym czteroleciu (w ciągu 
lat 1937—1940) miliard złotych. 


Oto pierwsza uchwała Rady Mini- 
strów. 
Na cele inwestycyjne zostanie z fun- 
duszów państwowych wydatkowanych 
iw roku bieżącym 264 milionów zło- 
* tych. 
Oto uchwała druga. 


Społeczeństwo z wielką radością po- 

,wita obie te decyzje, zarówno fakt wy- 
znaczenia miliarda złotych na F. O. N., 
jak i uchwalenie już w styczniu planu 
inwestycyjnego na rok bieżący. 
Hasło „obrony narodowej“, wysu- 
'nięte przez Wodza Naczelnego, który 
'dosadnie społeczeństwu unaocznił ko- 
inieczność „podciągnięcia Polski wyżej“ 
ji „wyrównania zaległości”, powstałych 
w stuleciu niewoli — góruje od dłuższe- 
go czasu nad wszystkimi innymi zagad- 
nieniami. Fala zbrojeń piętrzy się w 
Europie i jesteśmy świadkami wprost 
wyścigu tych zbrojeń. Musimy — jak 
rzekł Wódz — „dorównać innym" nie 
tylko pod względem rozwoju społeczne- 
go i kulturalnego, ale i również gotowo- 
ści skutecznej obrony kraju. Właśnie 
nasza na wskroś pokojowa linia polity- 
czna to nam przykazuje. . A kredyt, uzy- 
skany we Francji, to umożliwia. 

To też miliard, użyty na cele obrony 
Państwa, jest spełnieniem jednej z naj- 
żywotniejszych konieczności, Zwłasz- 
cza, jeśli uwzględnimy, że ten miliard 
— to zarazem bardzo poważny czynnik 
do aktywizacji naszego życia gospodar- 
czego, że ten miliard stanowi jakby ko- 
ło rozpędowe, poruszające setki i tysią- 
ce warsztatów pracy i dające zarobęk 
dziesiątkom i setkom tysięcy ludzi. Bo 
ten miliard nie pójdzie na cele kon- 
sumpcyjne, a przeważnie produkcyjne. 
Bo „obrona narodowa" to nie zagadnie- 
nie oderwane, a ściśle łączące się z in- 
nymi inwestycjami, silnie wpływające 
na rodzimą wytwórczość i stan zatrud- 
nienia w kraju. 

Z tego też punktu widzenia trzeba 
oceniać radosny fakt zasilenia Fundu- 
szu Obrony miliardem złotych. Dwa 
cele zostają osiągnięte: bezpośredni — 
przez bardzo wydatne podniesienie sto- 
puia naszego pogotowia obronnego, po- 
średni — przez wchłonięcie przez nasz 
aparat gospodarczy dodatkowo tak po- 
ważnej sumy pieniędzy, co niewątpli- 
wie wpłynąć musi na podniesienie u- 
przemysłowienia kraju i na wzmożenie 
zatrudnienia. 

Ułożenie planu inwestycyjnego na 
najbliższy sezon prac, a więc na chwi- 
lę, gdy ziemia skuta okowami mrozu, 
odmarznie i rozpoczną się roboty pu- 
bliczne — ma również swą głęboką i 
radosną wymowę. 

Z dotychczasowych doświadczeń w 
dziedzinie robót publicznych wiemy, 
jak wybitną tu rolę odgrywa  jednoii- 
tość planu, świadoma i celowa organi- 
zacja robót, ustalenie hierarchii: które 
z tych robót są najpilniejsze, a które 
mniej pilne, które braki mają mieć 
przed innymi pierwszeństwo. 4 

Ta praca przygotowawcza została 
właśnie dokonana. Rząd rozporządza go 
towym planem. Ani jeden grosz nie mo- 
że być zmarnowany na nie dość prze- 
myślone eksperymenty, a co najważniej 
sze: w ciągu najbliższych tygodni zi- 
mowych będą mogły być przygotowane 
te zamówienia i te dostawy, które uio 
żliwiają ruszenie z robotami na przed- 
wiośniu. 

Zarazem zostaje osiągnięty i cel 
drugi. Plan inwestycyj zostaje zawarty 
w ścisłych cyfrach i obliczeniach. Jest 
to o tyle ważne, że taka dokładna  kal- 
kulacja cyfrowa zapobiega późniejszym. 
niespodziankom, mogącym naruszyć 
naszą równowagę walutową. Każdy, kte 
buduje, zakłada, planuje cośkolwiek 


gospodarczego, zda sobie sprawę, jaką 


wartość ma skrupulatne „a priori“ o- 
kreślenie kosztów. Każdy np., kto bu 
duje kamienicę, czy zakłada warsztat 
rzemieślniczy lub fabryczny, wie, jak 
to w trakcie budowy wyłaniają. się zwy- 
Elo kłopoty, jeśli plan finansowy nie 
był poprzednio ujęty w ramy jak naj- 
skrupulatniejszych obliczeń. I równe 
waga finansowa niejednego brzedsię- 
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Francja na straży pokoju 


ża j 
m" 


Wielka mowa polityczna premiera Bluma 


Zagadnienie stosunków francusko-niemieckich — „Bezpośrednie rozmowy” 
Przemówienie o znaczeniu europejskim 


Na zgromadzeniu publicznym, zwołanym 
przy okazji wielkich manifestacji Frontu 
Ludowego, premier Blum wygłosił zapowia- 
dans oddawna doniosłe przemówienie poli- 
tyczne, w którym najważniejszym punktem 
była sprawa stosunków francusko-niemiec- 
kich. 


Premier oświadczył m. in.. 


Francja i Niemcy 


Przewidywania pr-sy europejskiej 

Po dziennikach paryskich wszystkie 
dzienniki eurupejskie i całego świąta zapew 
niady już. że dnia 24 stycznia w LyOnie omā- 
wiać będę sprawę stosunków francusko-nie- 
mieckich. Uczynię to więc jeśli prasa mię- 
dzyrarodowa tak zadecydowała. Gdybym 
zamilczał dzisiaj, miałoby to też do pewnego 
stopnia swoją wymowę. Zresztą muszę przy 


znać, że prasa międzynarodowa miała rację. | bieżących, jakie 


logiczny nieznanych jej jeszcze wypadków. 

Nazajutrz po przemówieniu min. Edena 
w Izbie Gmin w przede dniu przemówienia 
jakie kanclerz Hitler ma wygłosić w Berli- 
nie. nie będzie rzeczą zbędną, aby stała tro- 
ska rządu francuskiego przypomniana była 
jeszcze raz. Pragnąłbym przede wszystkim 
wyjaśnić wobec wes sens pewnego wyraże- 
nia, którego się chętnie używa. „Bezpośred- 
nie rozmowy“ z Niemcami — co to właści- 
wie oznacza? Odbywamy zawsze „bezpośred 
nie rozmowy“ z Niemcami przez naszego 
ambasadora w Berlinie i ambasadora  nie- 
mieckiego w Paryżu oraz przy zetknięciach 
ministrów obu krajów, gdy mają okazję się 
spotkać. W czasie tych rozmów żaden temat 
nie jest uważany za niedozwolony. Byliśmy 
zawsze i pozostaniemy gotowi do jak naj- 
szczerszego wysiłku dla omówienia kwestyj 
wynikają z codziennego 


Przewidziała ona w sposób zadziwiający bieg | kontaktu dwóch krajów sąsiadujących. 


„Niepodzielność pokoju 


Bium przeciwnikiem „Rozmów beazpośrednich'* 


Bezpośrednie rozmowy istnieją, oba- 
wiam się jednak, że gdy mówi się o „bezpo- 
średnich rozmowach“, to myśli się w rzeczy- 
wistości o czymś innym. „Bezpośrednia roz- 
mowa“ w zrozumieniu ludzi, używających 
najbardziej potocznie tego wyrażenia, ozna- 
cza w rzeczywistości „układ oddzielny“ (re- 
glement separe). Rozumie się przez to, iż 
trwały układ mógłby być zawarty między 
Niemcami a Francją po rozmowach w czte- 
ry oczy, bez udziału innych mocarstw w de- 
bacie i bez zaangażowania ich w rozwiąza- 
niu. Jest zresztą oczywistym, że ta koncep- 
cja łączy się z metodą zalecaną i praktyko- 
waną przez kanclerza Hitlera, metodą, zmie 
rzającą do zawierania paktów dwustronnych 
podpisywanych oddzielnie przez państwo 
z każdym z państw je otaczających lub in- 


od drugich zarówno w czasie rokowań, jak i 
w ich następstwach. 


LECZ METODY TEJ NIE ZALECA I NIE 
PRAKTYKUJE RZĄD FRANCUSKI. 


Przypominając to, nie chcę bynajmniej 


daję dowód realizmu politycznego, gd! 
oświadczam. iż nie chcemy odłączać sprawy - 
bezpieczeństwą francuskiego od sprawy po: 
koju europejskiego i że nie chcemy tego. 
gdyż nie możemy chcieć. Jesteśmy przeko- 
nani że żadne specjalne zobowiązanie udzie 


Leon Błum premier rządu francuskiego 


lone Francji nie gwarantowałoby jej bez- 
pieczeństwa i to właśnie przekonanie znala- 
zło swój wyraz w często źle rozumianej for- 
mule o „niepodzielności pokoju”, Nie może- 
my pozostać w Europie obojętnymi widzami. 
Jesteśmy członkami Ligi Narodów wiernymi 


udzielać teoretycznej preferencji, Sądzę, że j jej zasadom, wiernymi jej paktowi, 


Wyścig 


zbrojeń 


i międzynarodowa konwencja gospodarcza 


Aby pracować wspólnie, trzeba mieć moż- 
ność pracowania w spokoju. Nadmiar zbro- 
jeń, mam co do tego głębokie przekonanie, 
zmusi do ponownego rozważania zagadnie- 
nia rozbrojenia. Konwencja o ograniczeniu 
i stopniowej redukcji zbrojeń musi z konie- 
czności być częścią integralną ogólnego ure- 


teresujących i umyślnie izolowanych jedne | gulowania zagadnień europejskich. Lecz wy 


Otwarcie nowej linii kolejowej Sierpc—Toruń 


i PAER x w ż 2 GORSZY? z 
Zdjęcie nasze A Ana ‘fragment mioczyśtośćj „otwarcia nowej linit Kaliłewaj + w Sieroch, 
z udziarem Ministra Komunikach oik. Utrycha 


Tylko przez kilka dni X: 


w bieżącym miesiącu 


można odnowić przedpłatę 
| na miesiąc luty lub iuty i marzec. 
Zamówienia przyjmują listowi względnie iuzędy pocztowe. 


biorstwa prywatnego została właśnie z 
tej przyczyny na szwank narażona, ba 
nawet prowadzić musiała do nader nie- 
przyjemnych konsekwencyj: bądź nie- 


dokończenie dzieła, bądź nawet ban- 


"*kruetwa. 


To też fakt, że najbliższy plan inwe- 
stycyjny został zawarty w ścisłe, nie- 
przekraczalne ramy cyfrowe, stanowi 
rekojmię, iż nie naruszy z takim tru- 


dem zdobytej naszej równowagi waluto- 
wej i nie spowoduje najmniejszego 
wstrząsu na rynku finansowym. | 

W wielkim zadaniu „podciągnięcia 
Polski wyżej“ dla osiągnięcia głównezó 
eelu, zapewnienia „obronie narodowej” 
maximum możliwości — przybyliśmy 
zatem poważny etap. I skoro tylko zi- 
ma przeminie, ruszymy do pracy twór- 
czej. 


twórnie materiału wojennego zajmują dzi- 
siaj takie miejsce w produkcji narodów u- 
przemysłowionych, że byłoby prawdopodob- 
nie niemożliwem nakazać poprostu wstrzy- 
manie tej prodnkcji bez narażenia się na 
miebezpieczeństwo poważnego kęą'zysu wē- 
wnętrznego. Być może. nie jest już możli- 
wym zastanawiać się nad międzynarodową 
konwencją gospodarczą, zabezpieczająca 
rynki zbytu. Wówczas wynikłyby oczywiście 
kwestie zaopatrzenia, wielkich robót euro- 
pejskich, kolonialnych i międzynarodowych. 
czyli ogólnie mówiąc, kwestie współpracy 
materialnej i technicznej, oraz kwestie kre- 
dytu, to znaczy kwestie wspólpracy nowa 
wej. 

Podejmując tutaj pewne inspiracje „a 
nu, jaki na początku kryzysu opracowało 
Międzynarodowe Biuro Pracy, w porozumie- 
niu z organizacjami zawodowymi i powra- 
cam również do projektów. które mol przy- 
jaciele i ja przedkładaliśmy po zakończeniu 
wojny celem rozwiązania zagadnienia od: 
szkodowań. Głęboki związek jaki istnieje 
między zagadnieniem francusko-niemieckim 
a całokształtem zagadnień europejskich. 
niezbędna łączność wspólpracy gospodarczej 
z uregulowaniem zagadnień politycznych i 
organizacją pokoju — oto są moje konklu- 
zje. Wiem, że są one banalne, lecz uprzedza- 
łem was przed możliwością zawcdu. Uwa: 
żam jeszcze za potrzebne dodać, że rząd Re- 
publiki gotów jest dzisiaj i będzie gotów ju- 
tro potwierdzić czynami swą chęć przywró- 
cenia Europie i całemu światu rzeczywistego 
bezpieczeństwa, to znaczy — głębokiego po- 
czucia, że na świecie znowu zapanował spo- 
kój, że trwoga już nad nim nie ciąży, że od- 
zyskano spokój zarówno przy pracy, jak i 
we Śnie, 


Wola narodu francuskiego 


Wola ta jest powszechna we Francji. Jest 
ona tak jawna. występowała z taką oczywi- 
stością, że nikt, jak sądzę, na całym świe- 
cie nie może jej poddawać w wątpliwość. 
Jeśli, jak tego pragniemy i jak się spodzie- 
wąmy, Niemcy ujawnią również swą wolę 
współpracy, to jesteśmy gotowi pracować 
wraz z nimi tak, jak ze wszystkimi innymi 
narodami, bez żadnych nkrytych myśli i bez 
żadnych zastrzeżeń. We wspólnym wysiłku 
nie damy się wyprzedzić nikomu i nie mo» 
żemy wymyślić nic bardziej pomyślnego dla 

uropy, jak szlachetne współzawodnictwo 
ma drodze, wiodącej ku pokojowi, Sądzimy, 
że to, za co naróa dzisiaj jest nam. być mo- 
najbardziej wdzięczny — to nasz stały, 
niezachwiany wysiłek aby zapewnić niępo- 
Jzielność pokoju. Nie zapominajmy, że w 
formule Frontu Ludowego słowo „POKÓ. 
uje nad innyai słowami, gdyż bez po- 


koju naród nie ma chleba, zaś tracąc chleb. 
sią też zawsze na utratę wolności.* 


. Komisja budżetowa Sejmu poświęciła w 
poniedzialek swe obrady przedpołudniowe 
wysluchaniu sprawozdania specjalnej pod- 
komisji, wybranej przez komisję budżetową 
dla załatwienia projektu ustawy, złożonego 
pizez pos. Dudzińskiego, o zmianie dekretu 
Prezydenta R. P, o państwowym gospodar- 
stwia leśnym. 

>- Sprawozdawca prac podkomisji pos. Du- 
dziński przedstawił chronologiczny prze- 
bieg spornej sprawy, przypominając zarów- 
no wysunięte przez siebie tezy, jak opinie i 
argumenty rządu. 

Zaznamiając się z techniką ustalania 
planu finansowo-gospodarczego podkomisja 

stwierdziła, iż plan ten dzieli się właściwie 

"na dwie części: pierwsza część to plan u- 
żytkowania, oparty na planie wyrębu, któ- 
ry jest ustalany na 10-lecie a nawet na dwa 
dziesięcio-lecia. Nie ma zatem żadnych tru- 
dności w ustalanin planu użytkowania na 
półtora roku naprzód. Wobec tego ustale- 
nie w przyszłości planu użytkowania może 

być bardziej precyzyjne niż dotychczas. A 
więc podkomisja zadecydowała: 

1) ustalenie planu finansowo-gospodar- 
czego w jego części specyfikacyjnej i finan- 
sowej jest kłopotliwe i zmusza cały perso- 
nel do dwukrotnego wykonywania jednej i 

-tej samej pracy; 

‘s 2) ustalenie pierwszej części planu fi 
nansowo-gospodarczego, t. j. planu. użytko- 
wania nie nastręcza żadnych trudności i 
może być izbom przedłożone na półtora ro- 


ku naprzód. 


$eim w trosce o wyrąb lasów 


Teza rzeczowa, wysuwana przez wielu 
 poslów, a zwłaszcza przez pos. Kozłowsk.e- 
go, dotyczy konieczności zapewnienia Sej- 

owi możności dysponowania obszarami 
yrebów. Troska ta jest słuszna, albo- 
wiem ilość majątku w lasach jest obecnie 
"mniejsza, niż w dniu uzyskania przez nas 
niepodległości. Podkomisja znalazła takie 
rozwiązanie, ażeby ustalanie planu finan- 
sowo-gospodarczego ograniczyć do ustalania 
planu użytkowania. Ustalając bowiem ten 
plan, izby mają możność sprawdzenia wy- 
rębu i w razie potrzeby zadecydowania o je- 

wielkości. 
" Wobec powyższego, podkomisja propo- 
nuje zmianę pkt. 1 art, 20, który w zmie- 
nionej formie brzmi, jak następuje: „1) La- 


= sy Państwowe pokrywają wszelkie swoje 


wydatki z własnych funduszów i dochodów 


_ i gospodarują zgodnie z planem użytkowa- 


mia, ustalonym przez izby ustawodawcze 0- 

' raz opracowanym na podstawie tego planu 

- rócznym planem  finansowo-gospodarczym, 
zatwierdzonym przez Radę Ministrów na 
wniosek przedstawiony przez ministra Rol- 
nictwa i Reform Rolnych w porozumieniu 
z ministrem Skarbu“, j 
=- W logicznej konsekwencji tej poprawki 
podkomisja proponuje, aby na końcu pkt.2 
dodać: „Przenoszenie kredytów oraz zwięk- 
$zenie ustalonych w planie finansowo-go- 
spodarczym dochodów nie może naruszać 
planu użytkowania, ustalonego przez izby 
ustawodawcze”, w 

- W dalszym ciągu pos. Dudziński omó- 


= wił szereg innych poprawek, po części 


= szości podkomisji. 


- się, że Lasy Państwowe, 
_ nadmiernych wycięć, 


i 


, 
aj 


r 


j 
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' wprowadzonych po uzgodnieniu z rządem. 


Przesadna wrażliwość 


Po referencie zabrał głos pos. KAMIŃ- 
SKI, który motywował stanowisko mniej- 
Mówca zaznaczył, ze 
większość podkomisji była drażliwa ua 
punkcie rozmiarów użytkowania, obawiając 
idąc w kierunku 
mogą spowodować 
zmniejszenie się bogactwa narodowego. 
Szukając wyjścia, komisja znalazła je. we- 
dług mówcy na drodze najbardziej n.eszczę+ 
śliwej, uznając, że to co według konstytucji 
_ należy niewątpliwie do kompetencji wyłą- 
_ cznie władzy wykonawczej, może i powinno 
| być załatwiane w drodze ustawodawczej. 

_ Zagadnienie użytkowania w lasach pań- 

owych jest najbardziej istotną częścią 


_ składową administracji państwowej. A 


= Mówca przypomniał dalej zarzuty nie- 
których posłów, jakoby dekret Prezydenta 


ZOZ COCA 


Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowe- 
go) po zażyciu zrana naczczo szklanki na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
następuje lekkie obfite wypróżnienie, po- 


= wodujące przyjemne samopoczucie. è 
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-_ Wiadomości handlowe 


Polskie meble w Kanadzie 
* Montreal. PAT, W Montrealu otv 


ot 
skie meble gięte, importowane do Kanady. j sy: 
na. r a 
szych hoteli Montrealu, wie” 
dzających. którym wyroby polskie 
że firma 


bardzo si - 
ly, tak, wysta a z 15 


wiająca zdobyła sze- 


Za 4.500.000 złotych 
wywieziemy w lutym drewna 


Kontyngent, ustalony na. do Nie 


wywóz drewna 
miec w lutym, ustalany został na 4.500.000 zł. Dre- 
otrzymało 1.334.000 zł, materia. 1 
rówka 800.000, d 


"86 ©p we 54,000, wiidiva $8,000 sd, 
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Spór konstytucyjny w komisji sejmowej 


Komisja budżetowa uchwaliła projekt ustawy, 
sprzecznej z podstawowymi zasadami Konstytucji 


R. P. o gospodarce lasowej był sprzeczny z 
konstytucją i oświadczył, że według niego 
konstytucję narusza większość podkomisyj, 
która chce wkraczać w dziedzinę należącą 
całkowicie do kompetencji rządu. Trzeba 


. 


być człowiekiem złej woli, stwierdził mów- 
ca, aby twierdzić, że obowiązujący obecnie 
dekret o lasach państwowych naruszał w 
czym kolwiek uprawnienia kontrolne par- 
lamentu. 


Z przemówienia min. Poniatowskiego 


Po przemówieniu pos. Kamińskiego, za- 
brał głos minister Rolnictwa i Ref. Rol- 
nych Juliusz Poniatowski, który uzasadnił 
negatywne stanowisko rządu do poprawki. 
zgłoszonej do pkt. 1 art. 20: 

„Nowa Konstytucja po szeregu lat nim 
określonego stanu podziała kompetencji 
między Rządem i Sejmem wprowadza wy- 


raźne rozgraniczenia. Rozgraniczenia te, za- | 


warte w art. 31 precyzują czynności Izb 
Ustawodawczych, określają prawo kontroli 
i prawo budżetowania. Prawo kontroli 3- 
bejmować musi nie tylko sposób wykony- 
wania gospodarki, ale również i stosunek 
do majątku państwowego. W tym wypad- 
ku wątpliwości podkomisji, czy dekret do- 
statecznie zapewnia kontrolę Sejmu nad 
tym, czy majątek państwa reprezentowany 
przez Lasy Państwowe jest dostatecznie za- 
bezpieczony — stanowią powód zgłoszonej 
tu poprawki. Poprawka ta sądzi. że można 
co roku ustalać przez Izby Ustawodawcze 
rozmiar użytkowania. 

Musiałbym zwrócić uwagę na dwa mo- 
menty. Naprzód od strony formalnej. Nie- 
wątpliwie 


funkcja rządzenia w myśl Kon- 
stytucji n'e należy do $eimu 


Wykonywanie zarządu majątkiem, okre- 
ślinie w jakiej mierze ma on być trakto- 
wany, jako podstawa dawania dochodów, 
jest funkcją rządzenia, Fa 

Ochrona majątku, jego nienaruszalność, 
może być skutecznie dokonywane przez 
fakt kontrolowania rezultatów tego zarzą- 
du. I tu wyjaśnienie natury merytorycz- 
nej. W lasach plany użytkowania traktu- 
je się jako wiążące 


w okresach co naimniej 10-ietnich 


W obrębie tych 10 lat przesanięcia po- 
między poszczególnymi latami nie są 1wa- 
żane za rzecz, któraby naruszała majątek 


`W czasie dyskusji nad budżetem Min. 
Komunikacji w komisji budżetowej Sejmu 
przemawiał poseł Ślaski, który powiedział 
m. inn. 


` Już p. Minister wyraził obawę, iż fundu- 

sze przeznaczone na inwestycje kolejowe 
są zbyt małe. Mnie jednak zaskoczyła po- 
zycja preliminarza, dotycząća parowozów, 
gdzie mówi się o skreśleniu z inwentarza 
54 sztuk z tym, że środki pozwolą na zakup 
zaledwie 24 sztuki. Wobec rozbudowy sieci 
kolejowej będziemy musieli przy omawia- 
niu budżetu inwestycyjnego zwrócić uwagę 
na konieczność większych środków na in- 
westycje taboru kolejowego, specjalnie pa- 
rowozów. 


Sprawa ulg osobowych w taryfach koOle- 
|jowych, wymaga gruntownej rewizji, dużo 
| bowiem z nich jest niepotrzebnych, są jed- 

nak dziedziny życia, które wymagają udzie- 
lenia specjalnych ulg na przejazdy. Cho- 
dzi mi tu o organizacje PW., które przy 
zwiększeniu ćwiczeń w powiatach, napoty- 
kają na znaczne trudności, albowiem czlon- 
kowie ich pochodzący ze wsi często nie ma- 
ją środków pieniężnych na przejazdy. Ape- 
luję więc, aby sprawę tę uregulować w ten 
sposób, by koleje kredytowały odpowiedni 
przejazd (p. Minister Ulrych: P. U. W. F. 
ma ode mnie kredyty na ten cel). W terenie 
daje się odczuć żywe niezadowolenie ze 
zmian rozkładu kolejowego idących w Kie- 
runku niezatrzymywania się niektórych po- 
ciągów osobowych -> przeważnie wieczor- 
nych i nocnych na stacjach prowincjonajl- 
nych. Dyktowane to było zapewne wzgl- 
dem oszczędności personelu, sądzę jednak 
że właściwszem byłoby inne wyjście, mia- 
nowicie, żeby w tych wypadkach przystanki 
utrzymać, a opłatę za przejazd uiszczać w 
pociągach. Byłoby i” znacznym udogodnie- 
niem dla ludności. nie zwiększyłoby ko- 
*wnież o przyśpie- 
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lasów. Ten stosunek zachowywany 
przes Państwo zupelnie analogicznie i :ło 
gospodarstwa prywatnego. Na porządku 
dziennym jest zezwalanie właścicielowi la- 
sów na dokonywanie wyrębów. Jest to za- 
strzeżone w aprobacie władzy, która jest 
udzielana bardzo często — jak również ze- 
zwalane jest przesuwanie w obrębie tego 
10-lecia sum przypadających teoretycznie na 
każdy rok tego planu. Podobnie musi być 
i w gospodarstwie państwowym. Niepodo- 
bna wymagać, ażeby suma corocznego użyt 
kowania była najzupełniej ściśle z góry o- 
kreślona, wpływać bowiem mogą na waż- 


niejsze zmiany okoliczności danego roku 
gospodarczego. Większy pożar, większa 
klęska szkodników. czy posuchowa powodu- 
ją przesunięcia w użytkowaniu. Podobn:e 
rozmiar użytkowania niektórych sortymen- 
tów. których skala pobrania z lasów jest 
zależna tylko od koniunktury, może ulegać 
w poszczególnych latach dość poważnym 
wahaniom. 


Test 


Seim ma możność wkroczenia 


Mając przed sobą sprawozdanie, «tóre 
mówi o efekcie gospodarki roku poprzed- 
niego, Sejm ma zawsze możność wkrocze- 
nia i zahamowania gospodarki, któraby by- 
ła naruszaniem majątku. Ponieważ po- 
wstały wątpliwości, czy rozmiar sam nie 
będzie przesadnie wymierzony, przeto w 
imieniu rządu wyraziłem zgodę, aby w DO- 
stąci załącznika zamierzenie eksploatacyjne 
na rok następny było sprecyzowane, dałoby 
to podstawę dla bardziej skrupułatnej, bar- 
dziej Ścisłej kontroli Sejmu. Wsżystko to. 
co jest związane z kontrolą wykonywaną 
przez Sejm, winno być ze strony Rządu jak 
najbardziej Panom ułatwione, wszystkie te 
elementy, które mogą dawać podstawę do 
konkluzji, mogą dawać podstawę do oceny, 
muszą być Panom możliwie w obfity, moż- 
liwie jasny sposób przedstawione. 


szenie decyzji co do budowy mostu drogo- 
wego na Wiśle w Chełmnie, którego plany 
znajdują się w przygotowaniu, W ciąg! 

ta bowiem możnaby pewne sumy z Fun- 
duszu Pracy użyć ma prace przygotowawcze 
do budowy tego mostu, którego znaczenie dla 
Pomorza jest ogromne, gdyż już dziś system 
szos z Torunia do Gdyni przygotowuje się 
do istnienia tego mostu. 


Następnie mówca wręcza p. Ministrowi 
memoriał posła Matusiaka w sprawie 4-ch 
precowaików kolejowych gdańskich, po- 
krzywdzonych przy wymiarze emerytury. 


$zczytna rola duchowieństwa 
w okrese niewoli 


Dalej należy również przytoczyć uwagi 
p. posła Ślaskiego, wygłoszone w komisji 
sejmowej podczas obrad nad budżetem Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P, 


„Wierzę — mówił pos. Ślaski — że szero- 
kie plany jakie zakreślił P. Minister tak co 
do ilości ełatów jak i koniecznych inwesty- 
cji doprowadzić mrszą za jakie 2—3 latą do 
pomyślnego wyniku, gdyż znajdą one żywy 
oddźwięk w całym społeczeństwie. Szcze- 
gólnie wdzięczny jestem P. Ministrowi za 
stanowisko w sprawie przywrócenia kura- 
torium w Toruniu. Za jedńo z ważnych za- 
dań uważam założenie w okolicach prze- 
ludnienia wsi sieci szkół zawodowych, któ- 
reby przygotowywały młodzież wiejską do 
handlu, rzemiosła i spółdzielczości. Jest to 
jeden z czynników. który pomoże do rozwią- 
zania kwestii przeludnienia wsi polskiej i 
unarodowienia handlu i rzemiosł. 


P. Kamiński mówił tu o duchowieństwie 
katolickim, twierdząc, że często bywa ono 
przyczyną zatargów na terenie szkolnictwa. 
Znam i doceniam zasługi nanuczycielstwa 
noiskiego w okresie walk o niepodległość i 
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W konkluzji chcę stwierdzić, że idąc jaki 
najbardziej w kierunku zobowiązań ze stro- 
ny Rządu uczynienia wszystkiego, co Pa- 
nom może ułatwić kontrolę i wgląd w go- 
spodarstwo, Rząd równocześnie musi Pa- 
nów przestrzegać przed usiłowaniem bra. 
nia na siebie ciężarów i obowiązku wyko- 
nywania funkcji zarządu. Przez długi sze- 
reg lat zasiadałem w tym gmachu po prze- 
ciwnej stronie stołu i zdaję sobie sprawę z 
tego, co można wykonać w Sejmie. Zape- 
wniam Panów, że postanowienia Konstytu- 
cji oparte na wieloletnim doświadczeniu, 
mają głębokie uzasadnienie. Im bardziej 
wejdzie Izba w próby dokonywania zarzą- 
du, 


tym gorzej wykona swoje 
funkcie kontroli 


a one są niewątpliwie ważniejsze. 

Proszę Panów, wydaje mi się. że nawet 
przykład dnia dzisiejszego też coś mówi, 
Oto mz na rok mają poszczególne ininister-. 
stwa możność przedstawienia Panom w ko- 
misji budżetowej stanu gospodarki całości 
danego resortu na jednym czy dwu posie- 
dzeniach i te posiedzenia nawet, jak wtym 
wypadku, są ograniczone przez inną spra- 
wę, która wchodzi. Nawet dwóch dni na 
rok nie są Panowie w stanie w całości po. 
święcić na kontrolę resortu. Jeżeli Pano- 
wie wejdą w czynności zastępujące Rząd, 
nie oparte na zaufaniu do tego Rządu, że 
on to dobrze robi. to sądzę, że możność kom- 
troli Sejmu bardziej się będzie kurczyła, 

I dlatego w imieniu Rządu jeszcze raz 
stwierdzam, że winni Panowie mieć ułat- 
wioną kontrole w najdalej idący sposób z 
możliwym rozgraniczeniem od tych czyn- 
ności, które komplikowałyby sprawy w 
sposób nieprzezorny czyriąc z Izb Ustawo= 
dawczych coś na obraz rady nadzorczej 
przedsiębiorstwa. 


Projekt ustawy uchwalony 
wraz z poprawkami 


Po dłuższej dyskusji, w czasie której m 
min. Poniatowski dwukrotnie przemawiał, 
polemizując ze zwolennikami proponowa- 
nych przez komisję poprawek, przystąpio- 
no do głosowania. 

W głosowaniu przyjęto pierwszą popraw- 
kę większości podkomisji do art. 20 ust. 1 
17 głosami przeciw 7. £ 

Poprawkę do punktu 2 art. 20 przyjęto 
16 głosami przeciw 7. Do punktu 5 tegoż 
artykułu przyjęto poprawkę większości 18 
głosami przeciw 5. Następnie przyjęto 
17 głosami przeciw 6 poprawkę większości 
do art. 26 oraz uchwalono wspólną popraw- 
kę do art. 33, 

Całość ustawy nuchwałono 17 głosami 
przeciw 7. Na referenta na plenum wybra- 


| no pos, Dudzińskiego. 


Głos Pomorza w Sejmie 


Poseł Ślaski o pomorskich bolączkach kolejowych 


walk o szkołę polską ale doceniam także 
zasługi duchowieństwa. My na ziemiach za- 
chodnich mieliśmy bardzo niewielu nauczy» 
cieli Polaków i właśnie wytężonej prasy 
duchowieństwa polskiego zawdzięczać nalo- 
ży w znacznej mierze nietylko utrzymanie 
polskości, ale także rozwój gospodarczy 
ludności polskiej pod zaborem niemieckim. 
O tym nam zapominać nie 
w o l no. Słyszeliśmy, że obce agencje 
chcą uderzyć właśnie w religijność naszej 
ludności, ażeby szerzyć tym łatwiej hasła 
destrukcyjne. Dlatego uważam, że w najży- 
wotniejszym interesie Państwa leży to, aże- 
by wychowanie młodzieży poza oparciem © 
rodzinę i czynnik państwowy wychowawczy 
odbywało się z głębokim uwzględnieniam 
czynnika religijnego, 


Dużo tu mówiono o rozruchach młodzie- 
ży. Jest to jedno z najbardziej tragicznych 
zagadnień lat ostatnich. Młodzież ta nie- 
wątpliwie jest głęboko patriotyczna i dla- 
tego możliwe jest i konieczne znalezienie 
wyjścia z tej sytuacji. Ja takiej recepty dać 
nie mogę. ale sądzę, że właśnie P. Minister 
W. R. i O, P., który tak długo był profeso»: 
rem, zdoła zbudować ten pomost, o który 

am chodzi. 

Co się tyczy Związku Nanczycielskiegty 
to wierzę, że jest to organizacja o tyle siłe 
na i zdrowa, że potrafi sama pozbyć się nie- 
pożądanych elementów, gdyby zdołały cię 
wkraść w jej szeregi. Wspomnę tu tylko, 
że rozeszła się ostatnio pogłoska, że Zwią- 
zek Nauczycielstwa kupił dziennik „Gazeta 
Wieczorna“. Gdyby to było prawdą. to po- 
nieważ ten dziennik zajmuje stanowisko 
wyraźnie polityczne i czasami nawet wrogie 
kościołowi, musiałoby się społeczeństwo tym ' 
żainteresować. Jeżeli tak nie jest. to nale- 
żałoby tę rzecz sprostować i wyjaśnić. Dla- 
tego proszę P. Ministra o wyjaśnienie. 
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8 J. LITRZYCOWA 


Trzeba było tylko umieć ją zapytać, użyć jakie- 
goś właściwego słowa, właściwej intonacji głosu. Nie 
umiała znaleźć takiego słowa. Zawołała cicho, przej- 
mująco: 

— Stello! 

Młoda dziewczyna zwróciła ku niej głowę. W jej 
bladej twarzy, oświetlonej niejasno zimnym blaskiem 
księżyca, płonęły gorące, czarne oczy. Przez chwilę 
Stella patrzyła nieruchomo na bratową. Kamienny 
spokój jej rysów zmroził wszystkie serca, 

— Ach, Krysiu — rzekła wreszcie — nie wiedzia- 
łam, że to dla ciebie ukradłam z kasy Karola te pie- 
niądze! 

Powiedziawszy to zamiłkła na chwilę. Nikt się 
nie odezwał. Karoł Lachowski zdawał się wcale nie 
słyszeć tych słów. Lulu, nagłym rozpaczliwym ru- 
chem, którego nikt nie dostrzegł zasłoniła sobie twarz 
dłońmi. Wtuliła głowę w ramiona, by już nie nie 
dostrzec i nie dosłyszeć z tego, co musiało być jeszcze 
powiedziane. Siedziała nieco na uboczu w małym 
trzcinowym fotelu, wsuniętym głęboko pod rozłoży= 
sty krzew magnolji, którego liście, oświetlone zgóry 
blaskiem księżyca, rzucały małe, ruchome cienie na 
jej jasne włosy i drobną postać. Widok tej skulonej 
postaci dziecka, rozdartego rozpaczą, musiałby zasta- 
nowić wszystkich i przerwać te okropne zwierzenia, 
ale na Lulu nikt w tej chwili nie zwracał uwagi. 

Mąż jej zdeptał papierosa, którego palił przed 
chwilą i żywym krokiem podszedł do Stelli. Czuł się 
w tej chwili jedynym mężczyzną w tem towarzystwie. 
które spowiła sieć tajemnicy i grozy. Karol siedział 
nieruchomy i przybity zwierzeniami Krystyny, nie- 
zdolny zupełnie do zajęcia jakiegokolwiek stanowi- 
ska w coraz niezwykle układającej się sytuacji. Na 
Jerzego więc spadała odpowiedzialność obudzenia 
wszystkich z tego dziwnego omamieńia, w jakiem się 
znajdowali i wyjaśnienia niezrozumiałych słów Stelli, 
które rzuciły jeszcze jeden tajemniczy cień w dziwa- 
czny nastrój tego niesamowitego wieczoru. 

— Stello — rzekł stanowczo. — Chyba zechcesz 
wyjaśnić nam to, co powiedziałaś! Ty zabrałaś pie- 
niądze z naszej kasy w biurze? 


— Tak! — rzekła spokojnie Stella. 


— Poco? — zawołał Jerzy. — Przecież nie bę- |. 


dziesz chyba usiłowała w nas wmówić, że... że... chcia- 
łaś wyciągnąć z nich dla siebie jakąś korzyść? 

— Nie, oczywiście, że nie! Przecież znaleziono 
u Leona te wszystkie pieniądze nietknięte! Nie bra- 
kowało ani jednego banknotu! Ja je ukradłam dla 
Leona! 

— Ale dlaczego nie mówiłaś nam o tem nigdy 
dotąd? Dlaczego pozwalałaś nam wierzyć przez cały 
tok, że Leon był złodziejem? Jak mogłaś, Stello? To 
haniebne! Nie miałaś prawa ukrywać taką tajemnicę! 

Jerzy drżał z oburzenia. Na jego ogorzałą, mło- 
dzieńczą twarz wypłynął rumieniec gniewu. Przysko- 
czył do Stelli, jakby chciał ją uderzyć. 

Młoda dziewczyna siedziała nieporuszona, jakby 
zamyślona nad czemś tak głęboko, że nie słyszała wca- 
le jego słów. 

Wśród cieni nocy, osłaniających rysy jej twarzy 
widoczne były tylko ogromne, błyszczące oczy. Było 
coś takiego w tych oczach, coś wzgardliwego, bolesne- 
go i zajętego, co tknęło nagłym niepokojem serce Je- 
rzego. Pożałował swoich słów. Gdyby mógł, cofnąłby 
je natychmiast bezpowrotnie; wolałby już pozostawić 


NIEBEZPIECZNA GODZINA 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


słowa Stelli niewyjaśnione. Uląkł się nagle tego wyja- 
śnienia. Ale było już zapóźn?o 


— A mnie się zdawało — rzekła Stella powoli — 


| że miałam to prawo. I nawet tak mi się jeszcze i te- 


raz wydaje. l 

Trzeba było brnąć dalej. Karol siedział wciąż nie- 
poruszony. Krystyna patrzyła wyczekująco, z płonącą 
niecierpliwością w oczach. Jerzy nerwowym ruchem 
odgarnął włosy z czoła, 

— Boże drogi! — szepnął. — Cóż cię mogło do te- 
go uprawniać, Stello? 

— Ach — odrzekła Stella, — sądzę, że całe moje 
życie! 


SPRAWA STELLI, 


Życie Stelli rozpoczęło się w małym dusznym po- 
koiku pod schodami, w którym przez cały dzień pali- 
ło się światło i do którego dzwoniono przez całą noc, 
ot, poprostu w stróżówce. Matka jej była dozorczynią 
dużego domu w jednej z najelegantszych ulic miasta. 
Kto był jej ojcem, tego właściwie dokładnie nie do- 
wiedziała się nigdy. W każdym razie nie był to mąż 
jej matki, bo matka miała i męża — prawdziwego 
męża, jak myślała mała Stella, zwana wówczas zwy- 
czajnie Stasią — który umarł na rok przed jej uro- 
dzeniem. Z tego małżeństwa pozostało dwoje legal- 
nych dzieci: Antek i Mania, oboje starsi od Stelli 
o kilkanaście lat. 

Brata, Antka nie znała prawie wcale. Już gdy 
miał piętnaście lat przepadał z domu na całe dnie, aż 


zy PC 2. asy WYST ZA z EN LE rh 
Lodowate tchnienie morza 


Na pójęcie ibat 14 podwodna. która vo wace z burzą i falą 
ostrych mrozów zowitada do portu. 


wreszcie wyprowadził się od nich na dobre, Twierdził 
że otrzymał robotę w jakimś folwarku za miastem. 
Nikt nie mógł tego sprawdzić i nikt nie dbał o to. 
W izbie pozostało ich jeszcze przecież czworo, nie kło- 
potano się więc o to, że piąty mieszkaniec ciasnej 
stróżówki opuścił mały, ciemny pokój. 

Było ich więc czworo: matka, siostra Mania, przy- 
jaciel matki, wielki Józef i ona, mała Stasia. Obecność 
Józefa w izbie i łóżku matki wydawała się im wszyst- 
kim zupełnie naturalną. Dom, w którym mieszkali, 
nie był zwyczajnym domem, W oficynach znajdowały 
się normalne mieszkania, ale z frontu, na parterze by- 
ła ogromna cukiernia, na pierwszym piętrze klub bry- 
dżowy, a na drugim i trzecim dancing i restauracja. 
Roboty w takim domu było dosyć na parę osób, jakże 
więc mogła dać sobie radę z dozorstwem samotna ko- 


"bieta z kilkunastoletnią córką (Stasia nie liczyła się 


jeszcze wtedy, jako siła pomocnicza) i synem - urwi- 
sem, który wiecznie się gdzieś zawieruszał? A miej- 
sce było przecież dobre i żal je było tracić. Miesięcz- 
ne od lokatorów z oficyn, datki za otwieranie bramy 
i od gości, wychodzących późno w nocy — nie, stano- 
wczo nie można było rzucać tak lukratywnej placów- 
ki! Więc nie dziwił się nikt, kiedy po śmierci męża, 
stróżką wzięła sobie do pomocy innego, silnego chło- 
pa, owego właśnie Józefa. Józef spełniał wszystkie 
cięższe roboty w kamienicy, był bardzo zręczny i chę- 
tny do pracy. Stróżka była z niego bardzo zadowoło- 
na i nie żałowała połowy swych dochodów, które mu- 
siała mu wypłacać. 

Z początku Józef mieszkał gdzieś na mieście i do- 
piero rano zjawiał się do pracy, lecz łatem, gdy Ma- 
nia wyjechała ze szkołą na kolonie, wprowadził się do 
mieszkania, żeby otwierać bramę w nocy, a potem tak 
już zostało. Było to urządzenie wygodne dla wszyst- 
kich. Przede wszystkim z tego względu, że nie trzeba 
było dzielić zarobionych pieniędzy, a wiadomo, że 
wspólnie prowadzone gospodarstwo taniej kosztuje, 
niż dwa. 

Zwłaszcza kiedy Antek definitywnie wyprowadził 
się z domu, ocenili wszyscy usługi Józefa, tembar- 
dziej, że w tym samym czasie Mania stała się mniej 
chętna do domowej pracy i zaczęła, według określenia 
matki „rżnąć damę*. Mania, mianowicie skończyła w 
tym czasie osiemnaście lat, otrzymała zajęcie w pra- 
cowni sukien i zaprzyjaźniła się z nowemi koleżanka- 
mi oraz gronem ich przyjaciół. Jednocześnie z nawią- 
zaniem nowych znajomości, obudziła się w Mani ko- 
bieta. Kupiła sobie pomadkę do ust, u fryzjera na dru- 
giej ulicy obok sklepiku, w którym matka kupowała 
mleko i zapałki. kazała sobie utlenić włosy i zgolić 
brwi, na których miejscu rysowała teraz starannie 
wysokie, wąskie łuki. Malowała usta w kształt małe- 
go serca, a w wieczory, w które miała specjalnie przy- 
jemną „randkę“, przylepiała na brodzie mały czarny 
pieprzyk. Wszystkie te upiększenia na jej szerokiej, 
kańciastej twarzy wyglądały dość cudacznie i matka 
pękała ze śmiechu, widząc, jak młoda dziewczyna 
stroi się i ozdabia przed wyjściem z domu. 

— Ale, Mańka! — wołała — nie pacykuj się tak; 
to na nic! I tak chamka zawsze z ciebie wyjdzie! Sta- 
sia, to co innego! Stasia to jest eleganckie dziecko! 
Jej ojciec to był prawdziwy pan! 

I z dumą gładziła ciemne włoski pięcioletniej Sta- 
si, takie same, jakie podobno miał jej ojciec, który rze- 
komo był prawdziwym panem. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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ERE g i szybko Goa. z gabinetu | by myślał, że wpadłam mu odrazu w ra- 


nudził się piekielnie. Już chciał wracać de 


Nieszczęśliwa miłość 


NOWELA. 


Od tego dnia, Horski zaczął ków 
swoją praktykantkę uważniej.  Chwilami 
przyłapywał się na gorącym uczynku ma- 
rzycielstwa. Był zakochany. Lili słodyczą, 
czarem, wiedzą i sumiennością brała w nie- 
wolę twarde serce swego mistrza nie zdając 
sobie z tego sprawy. 

Los pchał ich ku sobie. 

Pod koniec pierwszego roku na ręce Hor- 
skiego nadszedł list od ojca Lili. Pisał w 
nim, by wziął jego córkę pod specjalną o- 
piekę, gdyż po roku chce ją wysłać do za- 
kładów Krippa w Niemczech. Horski prze- 
straszył się. Nie wyobrażał sobie już rozsta- 
nia, ze swoją najmłodszą „uczenicą”. 

Zaraz wezwał ją do siebie. 

— Od dziś ciężka praca z woli ojca pani. 

— Wiem o tym. Starałam się o prakty- 
kę w Niemczech i zabiegi swoje uwieńczy- 
łam pomyślnym rezultatem. Potrzebny mi 
będzie pochlebny list od pana do Krippa. 

Nadszedł wreszcie dzień rozstania. Z pa- 
szportem w ręku Lili oczekiwała już tylko 
na list polecający. 


Horskiego. Serce jej waliło jak młotem. W 
pociągu przypomniała sobie o świadectwie. 
Otworzyła kopertę i przeczytała ze zdumie- 
niem: 

Panno Lili! 

Nie miałem odwagi powiedzieć tego pa- 
ni osobiście. 

Kocham panią całym sercem i proszę o 
jej rękę. 

Horski. 

Lili zadrżała. Jej największe marzenie 
spełniło się wcześniej niż przypuszczała. 
Przecież dlatego chciała zostać inżynierem. 
bo kochała bezgranicznie swego „metalowe- 
go bożka o stalowym sercu", 

Tego samego dnia zawróciła z drogi. Za- 
miast do Berlina, przyjechała do rodziców, 
celem omówienia zaręczyn i rychłej daty 
ślubu. 

Horski tymczasem, pozostawiony w nie- 
pewności, dręczył się na myśl, że Lili mo- 
gła odczytać list dopiero w Berlinie. Chcąc 
zapobiec nieprzyjemnym komplikacjom na- 
pisał list do rodziców. 

Jakież było zdziwienie dziewczyny, gdy 
na progu rodzinnego domu powitano ją już 
jako szczęśliwą narzeczoną. 

— Ujarzmiłam tego żelaznego smoka. 


Nie czytając, wrzuciła go do torebki, po- | choć wcale się o to nie starałam. Nie chcę 


miona, dlatego pozostawimy go bez odpo- 
wiedzi. Ja wyjadę na miesiąc do Berlina. 
Przez ten czas Horski zatęskni, przyjedzie 
i dopiero wtedy może się dowiedzieć, że 
pierwsza go pokochałam i to już oddawna. 

Wola jedynaczki była dla rozkochanych 
w niej rodziców świętością. 

Stało się zadość jej życzeniu. 

„Tymczasem Horski chodził po fabryce 
jak błędny. Doszedł do wniosku, że postą- 
pił jak tchórz. Dziwiła go tylko jedna rzecz, 
że zakłady Krippa, nie żądały od niego ani 
świadectwa, ani choćby listu polecającego. 
Stawał się smutny, rozdrażniony. Tęsknił 
do Lili, do jej widoku w błękitnej sukience 
i słomkowym, dużym kapeluszu. 

Domowy lekarz, już dawno zauważył w 
Horskim pewne zmiany. Polecił mu w spo- 
sób stanowczy, aby wyjechał na miesięczny 
urlop. Było to pierwsze zalecenie lekarza, 
do którego skwapliwie zastosował się od 
wielu, wielu lat. 

W tydzień później siedział w wagonie 
pierwszej klasy, zdążając do Berlina. W 
ciągu pierwszego tygodnia włóczy? się bez 
celu po mieście, zwiedzał wystawy, muzea, 
które już kilka razy oglądał, spacerował po 
Unter den Linden, coś ze dwa razy wyjechał 
na Funkturm — reasumując wszystko — | 


Polski, albo pojechać do zakładów Krippa 
w E, gdy niespodziewany przypadek za- 
trzymał go na miejscu i pokrzyżował sro- 
motnie jego szczęśliwe plany. 

W jednej z kawiarń spotkał Polkę, ba © 
wiącą na wycieczce w Berlinie, A 

— Co za radość! 

— Witam panią, co pani tu porabia? 

— Wypoczywam... 

— I Ja też! 

— Co nowego? 

— Jestem zachwycona Berlinem. Co pra: 
wda jest to mój pierwszy skok zagranicę. 
Ale swoją drogą jaki ten świat jest malut- 
ki. Już dziś drugą osobę spotykam z Pol: 
ski. 

— Kogóż to? 

— Pana, a przed dwoma godzinami pan 
nę Lili S. 

— Kogo? 

— Lili S. ż 

— Co pani mówi! Gdzie, jak, niechżeż 
pani opowiada. 

— Strasznie szczęśliwa. Robiła zakupy u 
Hermanna Tietza. Wychodzi zamąż za jakie 
goś przystojnego przemysłowca. Zakocha: 
na w nim po uszy i wogóle świata za nim 
nie widzi. Ślub ma się odbyć za miesiąc 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Z wiatrem w zawody po puchu śnieżnym 


niegu, jak nie było tak nie ma... 


Wszędzie za to lód i siarczysty mróz - Wisła w zimowym stroju = Biedne zwierzęta 


Kilka słów o sarnach, wilkach, zającach i innych mieszkańcach lasów i pól 
W MIEŚCIE I NA WSI. | 


Jakżesz inaczej wygląda zima w mieście 
i na wsi. Inne eą troski tu, a inne tam. Oga- 
cene chaty skuliły się, przykucnęły, wyrzu- 
cając z komina od czasu. do czasu kłębiasty, 
czarny dym. 


Przedsiębiorcy, <hdkiący się arahi i 


piem i przechowywaniem lodu, nie są zbyt 
zadowoleni z tegorocznego obrotu sprawy. 
Za prawo wyrębu lodu — jak twierdzą — 
muszą dość słono płacić (w Toruniu np. w 
jednym wypadku 500 zł), podczas gdy za 
furę otrzymają tylko 2,50—3 zł, a wydo- 


będą najwyżei 500 fur, przy czym dużą część 


zysku pochłania robocizna. 


Eshotnicy z kilofami r rąbią lód. Zjeżdża- 

U „Wozy, na które wędrują lodowate bryły, 

po tym zniknąć w czeluściach lodowni 

i letem dopiero ujrzeć światło dzienne słu- 
żąc do chłodzenia potraw i napoi. 


W izbie grzeje się przy ogniu rolnik i... 
martwi się. Tego roku martwi się bardzo. 
Nie ma śniegu i nie zanosi się już na to, aby 
świat pokrył się białym całunem. A zresztą 
i tak już zapóźno. To: co miało wymarznąć 


wymarzło. Oziminy już nie ożyją i w miej- 


scu pięknego żyta czy pszenicy wyrośnie ni- 
| czem nie zwalczony chwast. Pracę, ziarno i 


plony czort mróz zabrał ku utrapieniu itak 
już strudzonego rolnika. 


Pogoda, śnieg. deszcz, mróz czy gorącz- 
ka — to najważniejsze tematy tam, daleko, 
za miastem. Od tych czynników zależy 
wszystko pod niską chatą. Od zmian na nie- 
bie zależy i humor wieśniaka. 


W mieście się na tym mało ludzi zna. Tu 
wiedzą tylko, że mróz i że węgiel drogi, że 
nie ma za co kupić ciepłej odzieży, ale, że 
śniegu nie ma, oto najmniej się kłopoczą. 


i 


LÓD, LÓD, LÓD! 
Martwią się tym tylko bezrobotni, bo 
przecież ilu z nich znalazłoby dorywczą ro- 
botę przy uprzątaniu śniegu z ulic. 


BIEDNE STWORZENIA, 
Ale i nie tylko ludziom ‘mróz doskwiera. 


Zające, kuropatwy, lisy, kuny, wilki, jele- 
nie, sarny — wszyscy mieszkańcy -lasów i 


Z braku śniegu rąbią tedy lód i ładują na | pól nie wiedzą gdzie skryć się przed zapie- 
wozy. Lto praca, tylko że niewielu przy niej | rającym dech w piersiach mrozem, . 


znaleźć może zajęcie. 


Ptactwo na Wiśle daremnie szuka poży- 


Tereny są wydzierżawione i drogo trze- | wienia, i zmuszone często głodem: wędruje 
ba za nie opłacać, przy bardzo niskiej cenie | do miasta, pukając dziobami o szyby i pro- 


towaru. A ile się przy tym człowiek namarz- 


sząc o okruchy ze stołu. 


Skuta lodem, Wisła przedstawia przepiękny dla ska widok. Zwały kry I oja ela- 
gną się w bezkresną dal. W ciszy jaka panuje nad królową rzek polskich drzemie 
groza, — groza pekających lodów, gdy słońce wyżej i wcześniej wschodzić Dresi a 

życiodajne promienie obudzą nadbrzeżnychniieszkańców do nowego życia. 


nie, nieraz zaziębi, lub conajmniej nabawi 
długotrwalego kataru 

Z lodu cieszy się tylko młodzież, bo śliz- 
gawka tego roku jest pierwsźbrzędna. 

Wisła i porty zamarzły. Życie szyprów 
zamknęło się w obrębie własnej berlinki, 
vnieruchomionej na dlugie tygodnie. Cisza 
ob,ęła wszystko wswoje władanie. przery- 
wa ją tylko ad czasu do czasu wesoły okrzyk 
jakiegoś amatora sportu łyżwiarskiego, Dia 


Wilki zakradają się do obór i chlewów. 
Bez śniegu trudno wytropić im ofiarę. Czę- 


sto gryzą się między sobą i wbrew prawu 
natury uprawiają „wilkożerstwo”*. 


Niech się tam zjadają podać sobą, byle 
ludziom dali spokój. ' 


POMÓŻMY. PTAKOM. 
A teraz zwracamy się z apelem do naj- 


Ciężko. a aota płacenie, w siano 
nich zima posiada nie. mniej uroku niż lato, większych przyjaciół ptaków — da w 


— ze swoimi plażami i mieniącymi się w 
słońcu nurtami Wisły, 
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dzieży. 
Polóżcie na parapecie waszego okna de 
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Dziesięł stzykaznk 
dla kobiet hitlerowskich 


Trudności aprowizacyjne w Trzeciej Rze 
szy zmusiły władze hitlerowskie do rozsze- 
rzenia kampanii „przeciw marnotrawstwu* 
Dzienniki niemieckie ogłaszają obecnie 8 
przykazań dla gospodyń niemieckich, które 
mają na celu popularyzację zagadnienia an- 
tymarnotrawstwa. 


Przykazania te brzmią jak następuje: 


„Nie wolno ci pozwolić na zepsucie jakie- 
gokolwiek z produktów w swoim domu. Nie 
wolno tolerować myszy w mieszkaniu, ani 
much, ani mrówek. Musisz pamiętać, że słu 
żba pracy zdobywa metr po metrze na mo- 
rzu i na lądzie i że chłop pracuje 
w pocie czoła na nasz chleb. Nie wolno dor 
puszczać, aby dzieci doprowadzały do usy 
chania chleba i wyrzucały go. Musisz kuch- 
nię prowadzić w ten sposób, aby w niej mic 
nie zginęło z produktów spożywczych. Nie 
wolno ci wyrzucać żadnych resztek, jeszcze 
jadalnych, do śmietnika. Nie wolno ci za- 
pominać, że ziemia nie może zawsze produ- 
kować czego chcesz i że musi również odpo- 
cząć. Nie możesz robić zapasów o ile nie 
masz zimnego miejsca do ich konserwowa: 
nia. Nie wolno ci marnować niczego. kuch- 
nia bowiem pożywna zapewnia zdrowie. 
„Ten, który pije nie mając pragnienia i je 
nie będąc głodnym, umiera o tyle wcześniej 
i tyle młodziej. Musisz brać udział w walce 
w miarę swych sił o niezależność gospodar- 
czą swojej Ojczyzny“. 

Tak wyglądają owe przykazania niemiec 
kich gospodyń, które zaczynają wydawać 
poważne wyniki. Ze Stuttgartu donoszą, że 
we wsi Hall, Związek Kobiet Narodowo-S0- 
cjalistycznych zgromadził na targu jarzyny 
i owoce nie sprzedane, które dotąd były 
zmiatane i wyrzucane do rzeki. Te jarzyny 
i owoce będą następnie rozdzielone bied- 
nym. 


Schwytany po 30 latach. 


Montreal (PAT). W Kanadzie nastąpił 
ostatni akt poszukiwań policji Stanów Zjed 
noczonych, które zaczęły się w 1906 r., szły 
przez Stany Zjednoczone, Włochy i Belgię, 
by zakończyć się w Ontario, gdzie areszto- 
wano Rocco Esperito, członka organizacji 
włoskiej „Czarnej Ręki", który zastrzelił 
policjanta w Nowym Yorku w r. 1906. Rocco 
Esperito zapomniał już o dokonanym zabój- 
stwie i w chwili, gdy policja przybyła, sie- 
dział spokojnie w gronie swej rodziny 3 
przyjaciół. Okręg kopalniany, w którym 
Esperito mieszkał, znając go od 23-ch lat, 
nie chciał wierzyć, aby.on był mordercą i 
obecnie z niecierpliwością oczekuje sądowej 
rozprawy. Schwytanie Esperita jest nie- 
zwykłym dowodem wytrwałości policji, pó 
szukującej przez 30 lat przestępcy- 


seczkę I codziennie pamiętajcie o tym, by 
leżały na niej świeże okruchy. 


Sarny w iesie 


Kto potrafi niech zbuduje daszek, albo i 
domek cały dla tych biednych bezbronnych 
stworzeń. Odpłacą zato stokrotnie śpiewem 
i.obroną zbiorów przed niszczycielskimi 
owadami w lecie. 

Brak śniegu w czasie ostrej zimy to klę- 
ska, której musimy przeciwdziałać wszyscy 

w miarę możności i dobrego serca. 
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Należyta rozbudowa sieci dróg 


Z obrad Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego 


Wczoraj we wtorek odbyła się II serja IV 
okresu Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkie- 
go. Obrady Sejmiku toczyły się po raz pier- 
iwszy w pięknej sali posiędzeń nowego gma- 
chu Starostwa Krajowego. Mimo obfitego 
porządku obrad Sejmik uporał się stosun- 

owo szybko ze swoim programem i u- 
kończył obrady bez przerwy obiadowej o- 
koło godz. 15. Na sesję zjawiło się 50 człon- 
ków na ogólną ilość 63. 

Sesję Sejmiku otworzył w zastępstwie 
chorego Wojewody Pornorskiego wicewoje- 
woda Szczepański, powolując na przewod- 
niczącego najstarszego wiekiem członka 
Sejmiku ks. prałata Łosińskiego, «tóry zło- 
żywszy Sejmikowi życzenia sprawnych ob- 
rad. przeprowadził następnie wybór mar- 
szałka Sejmiku i zastępcy. Sejmik wybrał 
jednoglośnie na przewodniczącego mec. Ste- 
fana Ifichałka, a na zastępcę szambelana 
Lucjana Prądzyńskiego. 

P. Michałek, obejmując przewodnictwo 
obrad, wyraził żal, że Sejmik nie może oso- 
biście powitać nowego Wojewody Pomor- 
skiego p. min. Raczkiewicza, Zwracając się 
do p. wicewojewody Szczepańskiego, prze- 
wodniczący prosił o przyjęcie do wiadomo- 
ści, że Pomorski Sejmik Wojewódzki skła- 
da Panu Wojewodzie hołd przynależny ja- 
ko przedstawicielowi Rządu, wita Go serde- 
cznie i życzy Mu owocnej pracy dla dobra 
Rzeczypospolitej, Wspominając o dawnym 
miejscu obrad Sejmiku w starym ratuszu 
toruńskim, mogącym poszczycić się wieko: 
wymi tradycjami samorządu, przewodni- 
czący wyraził nadzieję, że tradycje te Sej- 
mik będzie pielęgnował nadal. Okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
jej Prezydenta, podjętym przez członków 
Sejmiku, zakończył przewodniczący swoje 
przemówienie inauguracyjne i zakomuni- 
kował p. wicewojewodzie, że 


$eimik sie ukonstytuował 


Przed przystąpieniem do porządku ob- 
irad, zgłoszono kilka naglych wniosków, po- 
za tym dyr. Wachowiak zgłosił wniosek, 
aby Sejmik wysłał miastu Świeciu telegram 
z wyrazami podziwu i wdzięczności w 23-tą 
rocznicę śmiałej manifestacji obywatelstwa 
Świecią przeciw Prusakom. Wniosek ten 
przyjęto jednomyślnie. 

-| Jednym z głównych punktów obrad by- 
ło sprawozdanie Pomorskiego Wydziału 
Wojewódzkiego z działalności Pom. Woj. 
Związku Komunalnego. Punkt ten refero- 
wał starosta krajowy Łącki. 
~ W sprawozdaniu swoim star. Łącki dał 
pogląd na calokształt obecnych prac po- 
morskiego samorządu wojewódzkiego i u- 
wypuklił jego wartość i znaczenie dla Po- 
morza i państwa. 

Na czoło zadań samorządu wojewódzkie- 
go wysuwają się 


Zagadnienia komunikacyine 


konserwacja gęstej sieci dróg bitych na Po- 
morzu i budowa dróg wojewódzkich. Sta- 
rostwo Krajowe jest bezpośrednio odpowie- 
dzialne wobec Państwa za stan dróg pań- 
stwowych i wojewódzkich na swoim tere- 
nie. Referent przedstawił dokładny stan 
zagadnienia drogowego na Pomorzu. W 9- 
statnich 6-ciu latach na budowę nowych 
dróg i mostów wydało Starostwo Krajowe 
przeszło póltora miliona złotych. W bieżą- 
cyt» roku wykonano szereg dalszych waż- 
nych prac drogowych, a konserwacja dróg 
odbywa się dużym nakładem kosztów. dzię- 
ki czemu stan ich utrzymuje się na możli- 
wie wysokim poziomie, 

Dalej omówił referent lecznictwo spe- 
cjalne w pomorskich zakładach psychiatry- 
cznych, które stoją na poziomie nowocze- 
snych wymagań. Zakłady pomorskie od r. 
1931 me otrzymują żadnych dopłat ze Sta- 
rostwa Krajowego, w przeciwieństwie do 
paóstwowych ezpitali psychiatrycznych w 
inny-<h dzielnicach kraju. Mimo trudności 
finansowych zakłady w Kocborowie i Świe- 
ciu wykazują samowystarczalność finanso- 
wą bez uszczerbku w dziedzinie lęcznictwa. 


Saroorząd wojewódzki bierze również 
poważny udział w pracach melioracyjnych, 
subwencjonując większe roboty na tym od- 
cinku. Jedna z poważniejszych takich 
spraw jest budowa wału ochronnego poi 
Świeciem. Dalei omówił referent podsta- 
wy finansowe Pomorskiego Związku Komu- 
nalnego. Działalność Pomorskiej Woje- 
wódzkiej Kasy Oszczędności, Pomorskiej 
Elektrowni Krajowej „Gródek“. Kończąc, 
starosta Łącki podkreślił, iż niejedna in- 
stytucja i niejeden dobytek kulturalny, któ- 
wymi szczyci się Pomorze, zostały stworzo- 
ne przez samorząd wojewódzki, który wy- 
kazał, iż stoi na wysokości swego zadania. 
Przeszło 100-letnie jego istnienie świadczy 
o żywotności idei samorządu wojewódzkie- 
go, dla którego 


lów 


imprezie w Polsce weźmie udział 


siaj drogi spełniają tę rolę, którą dawniej 
spełniały koleje. Dyrektor Wachowiak w 
swoim przemówieniu zwrócił na dwa mo- 
menty uwagę, mianowicie: że nie można 
korzystać z ukończonej już drogi w Gdyni 
przcz Chwaszczyna do Żukowa, gdyż na 
pewnym odcinku stoi niewykupiony dotąd 
dom. 3 miliony można było wydać na bu- 
dowę drogi. a nie można było do tej rory 
wykupić domu. Drugą niewspółmiernością 
jest — zdaniem mówcy — sprawa elektry- 
tikacji Pomorza: buduje się kosztem milio- 


oSA. 
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Obrady 
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zewnętrzne wysiłki najbliższych sąsładów, 
aby zdsbyć ją gospodarczo przez silniejsze 
nasilenie kradyiem zewnętrznym. Pomo- 
rze z udynią jest w splocie zagadnień 
ogólno-naństwowych, najważniejszym od- 
cinkiem. Należy rozwiązać wielki plan ko- 
munikacyjny i stworzyć wielkie arterie han 
dlowe Gdynia—Warszawa, Gdynia—śŚląsk. 
Wydział Wojewódzki zdaje sobie sprawę ze 
zadań, jakie Sejmik złożył na jego barki. 

Następnie p. Mazur omówił dokładnie 
poszczególne pozycje budżetu za czas od 1 


ewódzkiego 


Obok przewodniczącego p. mec. Michałka v. wicewoj, Szczepański. Przy pulbicie 
p. starosta krajowy Łącki, 


nów elektrownie, a biedniejsza ludność nie 
może doprosić się prądu, gdyż za przyłą.- 
czenie do sieci trzeba opłacać sumy, jakich 
biedniejsza ludność nie jest w stanie uiścić. 
Przy elektryfikacji kraju należy mieć prze- 
Cs dodac na względzie biedniejszą lud- 
ność. 
Najważniejszym z dalszych punktów był 
referat generalnego sprawozdawcy komisji 
udżetowej. Sprawozdawca budżetu na r. 
937/38 p. Józef Mazur w swym sprawozdą- 
niu podkreślił, że budżet na przyszły rok 
zasługuje na szczególną uwagę: stosunki, 
w jakich żyjemy, nasuwają poważną troskę 
© przyszłość naszej dzielnicy z uwagi na 


kwietnia 1937 r. do 31 marca 1938 r. Bud- 
żet administracyjny za ten czas zamyka się 
kwotą 8.421.731,— zł. W porównaniu z bud- 
żetem na rok 1936/37 suma ta została pod- 
wyższona o kwote przeszło 3 milionów zł. 
Podwyżkę tę spowodowało głównie zwięk- 
szęnie kredytów na budowę dróg. 

Budżet Sejmik przyjął z nieznacznymi 
poprawkami, podobnie jak bez dłuższej dy 
skusji przyjęto dalsze punkty porządku ob- 
rad, których nie sposób omówić wszyst- 
kich w dzisiejszym sprawozdaniu. Waż- 


niejsze zagadnienia. poruszone podczas ob-. 


rad Sejmiku, z konieczności rzeczy musi- 
my odłożyć do najbliższego numeru. 


W sobotę wszyscy zatańczymy w takt 
nelodyj. płynących zśłośnikóm... 


Apel naszej Redakcji 


Niech wszyscy skorzystają z „Wieczornicy tanecznej* 
Polskiego Radia 


W związku z pięcio - godzinną audy- 
cją muzyki tanecznej, którą zapowie- 
działo Polskie Radio na sobotę 30 bm., 
by zgodnie z projektem jednego z radio- 
słuchaczów umożliwić wszystkim orga- 
nizacjom i stowarzyszeniom urządzenie 
tanim kosztem „wieczornic tanecznych“ 
z których dochód przeznaczony ma być 
na Pomoc Zimową Bezrobotnym, 


zwracamy się nie tylko do osób należą- 
cych do organizacyj, ale i do niestowa- 
rzyszonych 


z gorącym apelem 
do podjęcia inicjatywy Polskiego Ra- 
dia. 


Jak się dowiadujemy, „Wieczornica 
taneczna“ ' Polskiego Radia, spowodo- 
wała już wielki ruch wśród wielu orga- 
nizacyj w licznych miejscowościach 
Polski. Słyszy się nawet o wielu wypad- 
kach bezinteresownego oddania loka- 
organizacjom,  nieposiadającym 
własnych świetlic. Zdarza się również, 


że osoby prywatne, dysponujące więk- 


szym mieszkaniem organizują wspólnie 
z kołem znajomych wieczorki domowe. 

Jednym słowem, oryginalny a tak 
aktualny pomysł radiosłuchacza, pod- 
jęty z całą gotowością przez Poi- 
skie Radio, spotkał się z żywym aplau- 
zem całego społeczeństwa, które łącząc 
przyjemne z nakazem chwili (mro- 
źnej!!!), chce przyjść z pomocą bezrobot- 
nym, nie czując zewnętrznego przymu- 
su ij uszczerbku (wewnętrznego) kiesze- 
ni. 


Jeśli wszędzie ta akcja odbije się tak 
głośnym echem, to i u nas niech społe- 
czeństwo odczuje potrzebę „zwalczania 
mrozu — gorącymi.. tańcami“ i zabic- 
rze się energicznie do organizowania 
„wieczornic tanecznych“ z tak szlachet- 
nych pobudek! 

Wszystkie organizacje, stowarzysze- 
nia, koła, związki i t. p. przygotowujące 
„tańcówki* w takt melodyj płynących 
z głośników prosimy uprzejmie o zawia- 
damianie Redakcji w jakich lokalach 
odbywać się one będą, byśmy mogli po- 
dać to do wiadomości publicznej. 


Po raz pierwszy w jakiejkolwiek bądź 
Cejlon, 


wystawiając swoje eksponaty na przyszłych 
Targach Poznańskich. Wicekonsul honoro- 
wy Polski w Colombo p. Van Sanden poin- 
formowa! już Targi o zorganizowaniu przez 
sfery przemysłowe i handlowe Coiombo u- 
działu. Dwie najpoważnie sze branże eks- 
oortu cejlońskiego stanowią guma i her- 
bata. Oprócz tego jednakże jest cały szereg 
innych produktów w Polsce mało znanych, 
których Cejlon dostarcza, czy to w postaci 
koncentratór” niektórych rud czy niektó- 


dobro Państwa i społeczeństwa 
nacai będzie drogowskazem 


W dyskusji mówcy podkreślali wysu- 
mięte już przez referenta jako najważniaj- 
szy punkt zagadnienie komunikacyjne, do- 
magając się wyprostowania sieci dróg, któ- 
re pozostały po zaborcv i połączenia Pomo- 
eza z jego zapleczem. Podkreślano, żę dzi- 


Reprezentacia Cejlonu 
pierwszy raz w Polsce 


rych rzadkich roślin leczniczych, fornierów 
twardych drzew i innych. Przyjazd na Tar- 
gi Poznańskie z Cejlonu przedstawicielstwa 
świata handlowego, który jest już zapew- 
niony. umożliwi naszym eksporterom na- 
wiazanie cennych kontaktów z tym intere- 
sującym i chionnym rynkiem. Jest mało 
znaną okolicznością. że w Cejlonie produk- 
cja pogłowna ośmiokrotnie przewyższa pro- 
dukcję Indyj. Jest to bardzo bogata kolonia 
angielska i poważny rynek na gotowe wy- 
roby przemysłu polskiego. 

en 


Podz ękowanie 


Zarząd Główny Związku Powstańców 1 
Wojaków OK VIII poczuwa się do milego 
obowiązku złożenia najserdeczniejszego po- 
dziękowania tym wszystkim. którzy w dniu 
6 stycznia br. przyczynili się do uświetnienia 
uroczystości ekshumacji i przewiezienia 
zwłok śp. powstańca Jakuba Olejnika z No- 
weiwsi Wielkiej do Inowrocławia. 


Imponujący przebieg całej uroczystości, 
zainicjowanej przez Zarząd Główny Powstań 
ców i Wojaków OK VIII przy poparciu człon 
ków Komitetu, jest dowodem. że spoleczeń- 
stwo polskie docenia należycie ofiarnie 
przelaną przez Powstańców Wielkopolskich 
krew, którzy na ołtarzu Ojczyzny złożyli to, 
co najdroższe — życie swoje. 


Zarząd Głównv Związku Powst. i Wojaków 
OK VIII w Toruniu. 


Co rice 


— Włamanie do sklepu kolonialnego W 
Czersku dokonano śmiałego włamania do 
sklepu kolonialnego kupca Brunona Gac 
kowskiego (Kościuszki 32). Nieznani dotąd 
sprawcy dostali się za pomocą wytrycha da 
składu, skąd zabrali różne towary, jak my- 
dła proszki do prania, miód, kawę i zapał- 
ki ogólnej wartości 130 zł. Nie zatrzymani 
przez nikogo zdołali uciec, nie pozostawia» 
jąc też śladów. 


— Pościg za bandytą, Jak wiadomo, 
zbiegł z więzienia w Grudziądzu niebczpie- 
czny bandyta B. L, mający do odsiedzenią 
karę 15 lat więzienia Zbiegły ukrywać się 
rzekomo ma w powiecie chojnickim. Policja 
zarządziła pościg i zachodzi nadzieja, że 
„ptaszek“ wkrótce wróci do klatki. 


Gar hwe 


Zimna kąpiel — skutek lekkomyślności, 
W gódzinech popołudniowych w ub. środę 
syn wdowy p. Kacperskiej z Sępólna chcąc 
przekonać się o grubości i wytrzymałości 10 
du wpadł w wodę, Z nieprzyjemnej i chłod- 
nej kąpieli, chłopca niebawem wyciągnął. 
obok pracujący robotnik. 

Żydofił. Pierwotnie miejscowy rzezak ży- 
dowski dokonywał uboju rytualnego w rzeź- 
ni swego współziomka żyda Jakóba Grossa, 
lecz ten ostatni z powodu konkurencji na 
dalsze prowadzenie uboju rytualnego w swej. 
rzeźai nie zezwolił. Widocznie jednakowoż. 
żydzi w naszym mieście stanowią unikat i 
bardzo się zasłużyli w oczach niektórych 
obywateli (nie wiadomo komu i czem) bo- 
wiem miejscowy rzeźnik p. Władysław 
Chart, katolik i Polak dla marnych groszy 
żydowskich, zezwolił rzezakowi żydowskie- 
m na prowadzenie w swej rzeźni uboju ry- 
tualnego. Zaznaczyć wypada. iż ojciec p. Ch. 
jest członkiem Rady Parafialnej, a brat je- 
go studiuje teologie. Postępowanie p. Ch. za- 
słtguje na potępienie. 


Wwvlosowanie książeczek 


Dnia 25 stycznia 1937 r. odbyło się w Centrali 
P. K O. w Waisbzawie 382-gie z rzędu losowania 
książeczek na premiowane wkłady oszczędnościowe 


Serii 11-ej. 
właściciele następu- 


Po zł. 1.000.— otrzymują 
jących książeczek: 
51,437 51,784 52,058 52,870 53,438 53,548 53,552 53, 
54,298 55,899 56,285 56,602 56,693 65,242 57,293 57,759 
58,185 59,003 60,037 61,815 62.873 63.389 63.000 83, 
63,986 65,962 68.223 67.023 68,630 69.246 70.897 
70,909 77.7768 78.166 79.279 80.265 82.813 83,315 

84.780 85,310 86.981 88.471 86.880 87.094 

89.590 91,698 93,316 94.209 04,602 94.822 96.732 ` 
98,114 98,605 100.451 101,304 101,932 102,453 103.416 
103.448 104.376 05,540 109,331 110.013 110,276 112.RR8 
112,959 113,117 113.635 113,843 114.308 116,333 
117,416 117,511 118,175 118.372. 

Książeczka premiowa Serii IT-ei wylosowana, 
dawniej, a nie zrealizowana Nr. 107,627, 


Giełdy 


NOTOWANIA GTEYNY WARSZAWSKIEJ 
s dnia 26 stycznia 1937 r. 


Dewizy 


Loc” jg 89,05—89,23—88,87; Berlin 212,36—312,78 
—211,04 ; Gdańsk 100,00—100,20—4VV,80; 
289,50—2%0,20-—288,80; 
H Londy.  25,93—20,00—25,86; 
5,26 I ćwierć — 5,20 | pół — 5,27; kabel 5,28 1 
pół — 5,29 trzy czwarte — 5,27 i pół; Oslo 180,30 
—120,68-—129,07; Paryż  24,65—24,71—24,8V; 
18,46— 18.51—18,41; Sztokholm 133,08—133,32; Zu- 
rych  120,90—121,20—120,60; Wiedeń  99,20—98,50; 
Mediolar  27.98—27,78; Helsinki 1,48—11,42; Mon- 
treal 5,20 1 ćwierć — 5,26 trzy czwarte, 


Tendencja przeważnie utrzymana, 
Waraty 


elgi bel 89,23—88,80; dol. am. 5,29 — 526 i 
ZE kati. 5,28 1 pół — 5,26; flor, hol. 280.20— 
; tr. francuskie 24,/1—24,57; fr. szw, 121.20— 
120,40; funty ang. 26,00—25,84; gulà. gd. 110,20— 
99,80; kor. cz. 16,30—15,80; kor. dun. 115,99—115,15; 
kor. norw. 130€3 —120,65; kor. szw, 133,08—133,003 
liry wł. 24,00—23,50; marki fin. 11,48—11.00; marki 
niem. 123,00—119,00 syl. austr.  96,00—95,00; 


84.423 


niem sr.  126,00—122,00. 

` Akcje 

Bank Polski 108,75—109,00; el 16,75; Lilpop 
12,75: Ostrowiec seria b. 25,50; Starach. 381,78. 


Tendencja utrzymana. 


Papiery ' procentowe 


8 proc. poż. inw. l-sza em. 64,60 serio 84.00; 8 
proc. poż inw, 2-ga em. 65,35 serie 85,00; 5 prog 
konw. 53,50; 4 proc.premj. dol. 46,75; 7 proc. stab. 
445,00—448,00 kupon ost. dr. 141,45; 4 proc, konsol. 
51,00—51,13—40,05—49,25—40,50 trzy ost. dr.; 8 proc, 
obl. budowli. 1-sza am. 93,00; 8 proc. Przem, Poł 
91,00; 4 | pół proc. ziemskie seria 5-ta 49.50; 5 proc 
Warsz, Nowe 55,50—55,43—50,38—55,75—55,50 dwa 
ost dr.; 5 proc. Częstochowy Nowe 47,75; 5 proc. 
Podzi Nowe 49,50; 6 proc. obl. Warsz. 8 I 9-ta em, 
57,00. Tendencja dla pożyczek nieco mocniejszą dla 
listów utrzymana. 


POZNASSKA GIEŁDA ZROŻOWA 
z dnia 26 stycznia 1937 r. 


Zboże. Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 22, 15 4 
21,79; owies 60 ton 10.00, 30 t. 19,85, 15 t. 19,7% 
30 ton 19,60, 10 t. 10,25. Ceny orientacyjne: bes 


zmiany -- ogólne spokojne. 


o obrót: 1376,2 w tym żyta 235, pszenicy Mh 
jęczmienia 165, owsa ik 
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ŚRODA, DNIA 27 STYCZNIA 1937 R 


KALENDARZYK 
środa, 27. 1. Jana 
Czwartek, 28. 1, Walerego 
Piątek, 29. 1, k'ranciszka 


STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle wynosił dnia 26 stycznia br. 
© godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia po- 
przedniego): Kraków — 2,08 (2,08); Zawichost -+ 
1.02 (1,90) 3 Warszawa -+ 1.44 (1,17); Płock + 
1,23 (1,15); Toruń +- 1,25 (1,15); ordon 1,20 
(1.18); Chełmno + 1,14 (1,02); Grudziądz 0,54 
(0,18); IKorzeniewo + 0,83 (0,74); Piekło — 0,36 

„ (0,35); "Tczew — 0,24 (—0,30); Einlage -|- 1,66 
41,64); Schiewenhorst +- 2,00 (2,04), 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
W dalsym ciągu mroźno, przy pogodzie na ogól 
słonecznej i umiarkowanych wiatrach wschodnich 
i południowo - wschodnich. 


Na toruńskim bruku 


— Angielskie pierwszorzędne kursy z 
trzema oudziałami prowadzi kwalifikowany 
pedagog. Zapisy na nowe semestry codzien- 
nie od godz. 16—18+Szeroka 17 m. 3. 
` — Odczyt o katoiickich zasadach wycho- 
wania. Z inicjatywy Kat. Stowarzyszenia 
im. Piotra Skargi w Toruniu odbędzie się 
dla inteligencji miasta Torunia odczyt pu- 
bliczny p. t. „Katolickie zasady wychowa- 
nia“, który wygłosi prof. Witold Bałachow- 
ski z Bydgoszczy. w piątek, dnia 29 bm. o 
godz. 20 w sali Domu Społecznego przy ul.” 
Mickiewicza. Odczyt spotka się niewątpli- 
wie z wielkim zainteresowaniem sfer kul- 
turalnych miasta Torunia. Bilety wstępu 
0.50 zi. Całkowity dochód przeznacza się na 
pomoc zimową dla bezrobotnych. 

— Walne zgromadzenie delegatów Kół 
Obwodu Miejskiego LOPP w Toruniu. — 
Obwód Miejski LOPP podaje do wiadomoś- 
«i, że zwyczajne walne zgromadzenie dele- 
gatów Kół LOPP Obwodu toruńskiego odbę- 
dzie się dnia 15 lutego br. o godz. 18 w Ra- 
tuszu pokój nr. 22 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej z następującym porządkiem 0- 
brad: zagajenie, wybór prezydium zgroma- 
dzenia, odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, sprawozdanie za- 
„rządu z działalności za rok 1936, sprawozda- 
mie kcmisji rewizyjnej. zatwierdzenie bud- 
żetu Obwodu na rok 1937, uchwalenie wnio- 
sków Kół miejscówych zgłoszonych do za- 

` rządu obwodu conajmniej na 5 dni przed 

. Ogólnym Zgromadzeniem, wybory uzupeł- 
niające do Zarządu, pełne do komisji rewi- 
zyjnej, delegata oraz 1 zastępcę na ogólne 
zgromadzenie okręgu wojewódzkiego LOPP, 
wolae glosy. Uchwały ogólnego zgromadze- 
nia będą prowadzone bez względu na liczbę 
przybyłych delegatów. 

— Związek Zawodowy Kelnerów oddział 
w Toruniu zawiadamia, że zebranie ogólne 
tut. oddziału odbędzie się dnia 28 bm. © go- 
dzinie 1 nocą w lokalu Gastronomia przy 
ul. Małe Garbary nr. 1-3. Zarząd prosi wszy- 
stkich czlonków o konieczne przybycie. 

— Z Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickizj, W dniu dzisiejszym o godz. 
17 w sali posiedzeń Rady Miejskiej odbędzie 

` się zwyczajne walne zebranie Koła Towa- 
'rzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 
z nasienującym potządkiem obrad: zagaje- 
nie, sprawozdanie zarządu za rok 1936. spra 
wozdanie i wnioski komisji rewizyjnej, u- 
'dzielenie zarządowi absolutorium, wybory: 
8 członków zarządu koła, 2 zastępców, 3 
¿członków komisji rewizyjnej, uchwalenie 
„budżetu na rok 1937, oraz wolne głosy. 

— Z Konfraterni Artystów. W czwartek, 
dnia 28 bm. odbędzie się tradycyjny wieczór 
czwartkowy Konfraterni Artystów. Wieczór 
zagai prelekcją mgr. Bukowski pt. „Prądy 
pozytywistyczne na Pomorzu*. Po referacie 
"dyskusja i herbatka towarzyska. Początek 
-© godz. 20. 


— Audycja kameralna dla członków Pom. 
: Tow. Muzycznego. W niedzielę dnia 31 bm. 
.o godz. 20,15 w sali kameralnej Konserwar 
torium Muzycznego (Dwór Artusa). odbędzie 
"się audycja muzyczna. Udział w audycji bio 
rą pp. Zofia Drexler-Pasławska (Śpiew), Ire- 
' na Kurpisz-Stefanowa (fortepian) oraz Jerzy 
Stefan (skrzypce). W programie sonaty: 
Brahmsa d-moll op. 108. Paderewskiego 
a-moll op. 13, oraz pieśni Paderewskiego, 
Wolfa, Rachmaninowa i inne. Wstęp tylko 
"dla członków Pom. Tow. Muzycznego. Osob- 
me zaproszenia rozsyłane nie będą. 

— Ze Stowarzyszenia Rodziny Wojsko» 
wej koło Toruń, Dnia 28 bm. o godz. 19.30 
odbędzie się zebranie klubowe Sekcji Kul- 
turalno - Oświatowej z referatem p. dr. 
| Kowalskiego pt. „Wiek przejściowy czyli 
~ dojrzewanie młodzieży”, Uprzejmie prosimy 
" ,panie członkinie oraz gości o jaknajlicz- 
| niejsze przybycie. 
i Klubu Polsko - Angielskiego. W 
„środę dnia 27 bm, na zebraniu towarzyskim 
Klubu Polsko-Angielskiego w Toruniu zo- 
„stanie wygłoszony przez por. Jankowskiego 
z Mar. Wojen. odczyt w języku angielskim 
na temat „Przysposobienie wychowanków 
w brytyjskiej marynarce". 

— Tańce na „zumoc zimową”. Już w so- 
botę, dnia 30 bm. o godz. 20 wieczór odbe- 
«dzie się wielka całonoena zabawa taneczna 
w sali „Bananowej* Domu Społecznego. za- 
„iniejowana w ramach wieczornicy Polskie- 
go Radia lecz urządzona z programem zna- 
cznie przedłużonym i urozmaiconym. Orga- 
nizatorzy zabawy, tj. Zarząd Klubu Sporto- 
. wego P. F. W, G, całkowity dochód z bile- 
tów przeznaczył na „Pómoc zimową“, Umie 
jętna organizacja zapewnia że wszyscy bę- 
dą świetnie się bawili, muzyka doskonała, 
zakąski smaczne i tanie. Wstęp tylko 1 zło- 
_ ty. Strój wizytowy, kto jeszcze nie otrzymał 

* , 


CUKIERNIA A. SMOLENSKI TORUŃ 
ULICA SZEROKA 37. TELEFON 15-55. 
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Sroda, dnia 27 stycznia 


W toruńskim 


MOERS: AL y 


Zimowy port zamarzł. Życie szyprów 
zamknęło się w obrębie własnej vberlinki, 
unieruchomionej na długie tygodnie. Cisza 
objęła wszystko w swoje władanie. Jedyne 
objawy radości — to pokrzykiwania małych 


Strumykowa 3 


Gdy woźnica podcina 


Furman Zygmunt Liniewski, jadąc w 
czerwcu ub. r. jednokonną furmanką przez 
stary most, mimo wywieszonej tam tablicy 
ostrzegawczej najechał na rusztowanie, na 
którym znajdował się murarz Kamiński, 
strącając go z niego. Kamiński spadając, 
doznał ciężkiego obrażenia ciała, a miano- 
wicie złamania obu nóg. Postawiony w stan 
oskarżenia 


percie zimowym 
w 
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Dziś premiera dawno oczekiwanego wspaniałego file 
mu polskiego, osnutego na tle przeżyć ochotników piątej 


Bohaterowie Sybin" 


W rolach główn. wybitni Pó filmu polskiego: Krystyna 
Ankwicz, Brodzisz, Bodo, Cy ; 


4 


łyżwiarzy. Gładki lód — ślizgawka pierw- 
szorzędna. Dla nich ziina posiada nie mniej 
uroku, niż lato ze swoimi plażami i mie- 
niącymi się w słońcu nurtami Wisły. 


ywizji Syberyjskiej p. t. 


lsti, Junosza Stępowski 


i Leon Wyrwicz. 


Nadprogram: kreskówka i najnowszy tygodnik, 


6 miesięcy za nieprzestrzeganie 
przepisów ostrzegawczych 


konia, a ten poniesie 


maczył się, iż tablicy ostrzegawczej nie wi- 
dział, a najechanie na rusztowanie spowo- 
dował koń, którego spłoszył przejeżdżający 
pociąg. 

Przesłuchani świadkowie zaprzeczyli ze- 
znaniom oskarżonego, sąd zaś, biorąc ich ze 
znania za zgodne z prawdą, uznał winnym 
Liniewskiego nieumyślnego spowodowania 


za nieumyślne spowodowanie ! uszkodzenia ciała skazując go ma 6 miesię- 


ciężkiego urazu cielesnego, Liniewski tłu- | cy aresztu. 


+ 


Do władz policyjnych doniosła w dniu 
2 listopada ub. r. p. Helena Antkowiak, iż 
w niewyjaśniony sposób zginął jej w domu 
banknot 50 złotowy. Wstępne dochodzenia 
nie dały żadnych pozytywnych wyników, 
dopiero po paru dniach wyszło na jaw, że 
jej ełużąca Klara Jędrzejewska kupi- 
ła sobie większą ilość bielizny i innych 
rzeczy. 

Wzięta w krzyżowy ogień pytań, przy- 
znała się, iż zabrała pieniądze z kieszeni 
palta. córeczki państwa Antkowiak „do roz- 
mienienia*, Postawiona w stan oskarże- 
nia za tak jawny dowód nieuczciwości 
względem swej chlebodawczyai, służąca po- 
częła się wypierać swych zeznań w policji, 
oświadczając, iż zakupv porobiła za pie- 
niądze otrzymane z domu, jak również od 
narzeczonego. 

Wobec takich sprzecznych zeznań, po 
przesłuchaniu poszkodowanej, z wyjaśnień 


zaproszenia — może takowe uzyskać u go- 
spodarzy zabąwy przy wejściu na salę. 


Gustaw Morcinek w Konfraterni 
W ub. sobotę koło Literatów Konfraterni 
Artystów w Toruniu przyjęło w ścianach 
swego lokalu przybysza z dalekich "stron, 
Gustawa Morcinka. Przewodnicząca Kola, 
Jadwiga Korczakowska w serdecznych sło- 
wach przywitała miłego gościa, składając 
na jego ręce „plon“, w postaci Teki Pomor- 
skiej, kwartalnika regionalnego. Na prośbę 
gościa p. Jonas odczytał pð kaszubsku wy- 
jątek z powieści Majkowskiego, a Morcinek 
odwdzięczył się opowiadaniem bajek śląs- 
kich. W miłym, serdecznym nastroju minę- 
ły kroje godziny przy herbatce w Konfra- 
tern 


AÀA Lu. 


secs Sączki, 


Niesumienna służąca 
Wykorzystała wyjazd swej chiebodawczyni i ukradła 50 zł 


której wynikało, iż służąca była nie przez 
nią płacona, a przez jej trzech sublokato- 
rów, od których dostawała regularnie swe 
wynagrodzenie, moment kradzieży wyko- 
rzystała przez jej wyjazd z Torunia, sąd 
doszedł do przekonania. iż winę ponosi o- 
skarżona, która za identyczny czyn była już 
BZ karana i skazał ją na 2 miesiące are- 
sz 


DYŻUR APTEK 


W śródmieściu dyżuruje dziś Apteka pod 
„Lwem“ Król, Jadwigi 1. tel. 12-69; na Bydgo 
skim Przedmieściu Apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 98 (od godz 23 do rana); na 
Mckrem Apteka pod Łabędziem. ul. Kościu- 
szk: nr. 15 (od godz. 23 do rana). 
wj 


W czwartek 28 bm. pożegm 
naliny występ St. Wysockiej 


W czwartek nieodwolalnie po raz ostatni 
z powodu wyjazdu p. Wysockiej, entuzja- 
stycznie przyjęta angielska komedia filmo-, 
wa „Złoty wieniec”. — Dochód przeznaczo- 
ny na Fundusz Szkolnictwa Zaranicą. Bile- 
ty w Tow. Krajoznawczym. 


PREMIERA „WESOŁEJ WDÓWKI* 
w sobotę 30 stycznia 


Jak się dowiadujemy, przygotowanie 
trwają już od dłuższego czasu. Nowe deko- 
racje. wspaniałe kostiumy z oryginalnym 
stylowym kankanem oraz doskonała obsa- 
da z ulubienicą Haliną Doree na czele ca- 
łego zespołu przyczynią się niewątpliwie 
do wielkiego powodzenia tej najpiękniej. 
szej operetki. 

Bilety na premierę należy już rezerwo- 
wąć w Tow. Krajoznawczym. 


Flirt z X Muzą 


WSPANIAŁY FILM POLSKI 
NA EKRANIE KINA „AS*. 


Kino „As“ wyświetla od dziś pięknyj 
film polski p. t. „Bohaterowie Sybiru“, H 

Akcja tego filmu osnuta została na tle; 
przeżyć ochotników V. Dywizji Syberyjskiej, 
którzy bohaterskimi walkami chlubnie zapi 
sali się w bojach o Niepodległość Polski, 

W rolach głównych zaprezentują się: 
nam: Eugeniusz Bodo, Adam Brodzisz i 
Leon Wyrwicz — stwarzający świetne po- 
stacie walecznych ochotników. Prawdziwej 
i wierne typy oficerów rosyjskich odtwa-, 
rzają: zawsze wspaniały Kazimierz Juno- 
sza-Stępowski i Mieczysław Cybulski, 

Akcja filmu, obok momentów wysoce dra-, 
matycznych, ma kilka doskonałych scen 
jędrnego, żołnierskiego humoru. W sce- 
nach tych znajdują pole do popisu: Leon 
"Wyrwicz i J. Knrnakowicz. 

„Bonaterowie Sybiru“ — to film, który 
rzeczywiście warto zobaczyć! Prosimy pas 
miętać, że od środy wyświetla go kino „As*- 


KINA. 


ARIA: „Rotmistrz von Werffen* — „Z 
mach w kasynie". ? 

AS: „Bohaterowie Sybiru“ (premiera). 

MARS: „Tajna Brygada“ 

ŚWIT: „Wierna rzeka”, 


Fnformatot 


dla przyjezdnych 
w Forumi 


Pólecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel, 19-62. Restauracja o najwykwint< 
niejszej kuchni na Poinorzu pod Kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu i d^ 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy- 
jęcia. Smeczne i obfite obiady i Kolacje Bale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, Dale t zja- 
zdy. W o*”lad matine, wieczorem dancing towa- 
rzyski. Ceny przystępne. 


„Esplanada“. Telefon 1322, Najwykwintniejszy ło- 
kal w miejscu. Występy artystyczne sił krajo- 
wych i zagranicznych. W każdy czwartek odby- 
wają się popularne dancingi na rzecz Białega 
Krzyża. W każdą niedzielę 1 święto od godz. 
11 odbywają się vive o'cioki towarzyskie z pros 

mem. Początek codziennie o godz. 21, 
Łoka! czynny codziennie do rana. 

„Trzy Korony“ — Hoiel, Rynek Staromiejski 21, 
tel 16-57. Dancing — restauracja „Huluis de Dan. 
se“, ul. Franciszkańska 1. Hotel całkowicie od 
remontowany, pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana, 


Najlepsza okazja Kupna 
Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optycz= 
na Franciszek Sellier, Rynek Staromiejski 16 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dia Kas cho- 
mech, klinik ocznych 1 dla wojska. 


O O 


Ze sportu 


TURNIEJ MIAST POLSKICH W SIAT- 
KÓWCE. 


Polski Związek Piłki Ręcznej celem wy- 
łonienia reprezentacji Polski na turniej 
państw bałtyckich, organizuje po raz pierw- 
szy Turniej Miast Polskich w siatkówce 
męskiej. Turniej ten odbędzie się w grodzie 
Kopernika w najbliższą sobotę i niedzielę, 
dnia 30 i 81 stycznia br. Udział zgłosiły re- 
prezentacje następujących īuiast: Warsza- 
wy, Krakowa, Wilna, Częstcchowy, Lublina 
oraz z Pomorza Grudziądza i Torunia. Dru- 
żyny podzielone zostały na dwie grupy. a 
mianowicie: L grupa — Warszawa, Często- 
chowa, Lublin i Toruń, IL grupa — Kra- 
ków, Wiłno i Grudziądz. Rozgrywki odbędą 
się w sobotę w grupach (każdy z każdym), 
dwie najlepsze drużyny z grup wchodzą do 
rozgrywek finałowych. gdzie walczyć będą 
o 1-4 miejsca. Finały odbędą się w nie- 
dzielę przed południem i po południu. Do- 
kładny program rozgrywek podamy w ju- 
trzejszym nurnerze. Zawody powyższe ze 
względu na start w reprezentacjach poszcze 
gólnych miast najlepszych zawodników za- 
powiadają się nader ciekawie. i będą nie- 


wątpliwie pierwszą rewia najlepszych siat- 


karzy polskich, czym nie są mistrzostwa 


Polski. 


sk 8:70 PE” 


| Saworńi, Ciastka 


Zawody rozpoczną się w sobotę, dnia 30 
stycznia br. o godz. 11 przed południem w 
Hali Okr. Ośrodka WF. Bliższe szczegóły, 
podamy w jednym z następnych numerów. 


Sensacyjne zawody w hokeja na lodzie 


W sobotę dnia 30 stycznia br. stanę dwie 
najsilniejsze drużyny Pomorza i Poznanią 
w spotkaniu międzyokręgowym o mistrzo- 
stwo Polski. Nielada sensacją będą pierwsze; 
w tym sezonie poważniejsze zawodv hokeja 
na lodzie, które odbędą się w sobotę 30 bm. 
o godz. 19,30 na ślizgawce Ogródków Jorda- 
nowskich obok Ubezpieczalni Społecznej. Zo 
baczymy na lodzie silną drużynę mistrza o- 
kręgu poznańskiego prawdopodobnie AZS 
(rozgrywki okr. poznańskiego nie zostały 
jeszcze ukończone), oraz mistrza okręgu po- 
morskiego WKS Gryf z Torunia, Drużyna 
Akademików przyjeżdża w swym najlep- 
szym składzie z olimpijczykami na czele. 
Drużyna ta należąca do najlepszych w Pol- 
sce. była mistrzem Polski i zdobyła nagro- 
dę za najlepszą zespołową grę. Drużyna W. 
K. S. Gryfu wystąpi w swym najlepszym 
składzie i czy zdoła się oprzeć tej doskonar 
łej drużynie, zobaczymy w sobotę 30 bm. © 
godz. 19,30, Zawody zapowiadają się nad- 
zwyczaj ciekawie i będą rzadką atrakcją 


| sportową dla Torunia. 


i Forty. 
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ŚRODA, DNIA 27 STYCZNIA 1937 R. 


ZAGRANICA 
18,00 Leningrad. Koncert symfoniczny. 18.30 
Ryga. „Zielona łączka'* — operetka Benesza. 19.20 
Brho. „Wesołe sumoszki z Windsoru“ — operą 


Nicolai'ego. 20.10 Rzym. Koncert symioniczny. Dyr. 
Aamfiteatrow, 21100 Mediolan, „Kopciuszek** — ope- 
ra Rossiniego (transmisja z La bcali). 21.15 Droit- 
wich. Koncept symfoniczny z Queens - Hallu. 21.30 
Hamburg. Pianista Marcel Ciampi w koncarcie 
symfonicanym, 21.45 Radio Paris, Wieczór oper. 


Czwartek, 28 : cznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.88 
Gimnastyka. 6.30 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- 
nik pocranny. 7.25 Programy lokalne, 8.00 Audy- 
cja dla szkół, 8.10 Komunikaty w języku trancu= 
skim dla zawodników Międzynarodowego Zjazdu 
Gwiaździstego Automobiłowego do Monte Carlo. 3.15 
—11.30 Przerwa. 1180 Poranek dla młodzieży szkół 
powszechnych, W programie utwory Zygmunta 


W poniedziałek, dnia 25 stycznia 1937 r., zmarł PO ciężkiej chorobie 


Adam Kurzętkowski 


r 
adwokat w Toruniu Noskowskiego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 

RF : : 12.03 P l „ 12,40 É 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę szlachetnego charakteru, którym zjednał sobie ogólny sza wa. 12.08. „programy lokalne. 12.40 Dziennik, potud 

cunek i przywiązanie. gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.20 „Hokus 


€ześć Jeżo pamieci! pokus dominikus* „Zaczarowane pieniędze" — aue 
Toruń, dnia 26 stycznia 1937 r. 


dycja dla dzieci starszych w opracowaniu Jerzego 

A Gerżabka (z Poznania). 16.35 Programy lokalne. 
Adwokaci 

na obwód Sądu Okręgowego w Toruniu 


17.00 „Jak cudze dziecko stało się szczęściem sa- 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Toruniu, ul. Szeroka 26, do Bazyliki św. Jana nastąpi w 


motnych ludzi“ — odczyt, wygłosi Różą Kisielew= 
ska Zawadzka. 17.15 Muzyka  salonowa w wyko- 
czwartek, dnia 28 bm. o godz. 10-tej, po czym nabożeństwo żałobne i pogrzeb. 281 


naniu Zespołu  Orkiestrowego Rozgłośni Poznańe 
skiej. 17.50 „Ksiązka i wiedza”: Kroniki historycz- 
ne czeskiego dyplomaty — o książce Jana ‘Seby 
„Rosja | Mała Ententa” wygł, Jan Woynicz. 18.00 
Komunikat śriegowy z Krakpwa. 18.13 Wiadomo- 
ści sportowe, 18.20 Programy lokalne. 18.50 Poga- 
danka aktualna. 19,00 Utwory Beethovena w wy- 
konaniu Leopolda Muenzera — fortepian (ze Lwo- 
wa): 1) Polonez C-dur op. 89, 2) Wariacje i Fuga 
Es-dur op. 35 (Erioca), 3) Bagatelka. 19.30 Mu- 
zyka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20.30 „Sosna 


polska wraca z Irdii — felieton Melchiora Wańko- 


a ZOT TEK aa PY ART A 
BEA E 
i 
dycja dla dzieci starszych w opracowaniu Kazimie- mentalny Teatr Wyobraźni nadaje „Pieśń o Rolan- 


Programy radiowe rza Brończyka (ze Lwowa). 16.30 Orkiestra Policji | dzie” | Tadeusza Markowskiego oparta na tekście 


Państwowej pod dyr. Adama  Dołżyckiego. 17.00 | rękopisu oksfordzkiego w przekładzie "Tadeusza 


s icza. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
.- Boy'a żeleńskiego, z muzyką J. B. Poradowskiezgo. w i , 
P Sroda, A Ar o M e M Loga sa NOT ada rne woo Abona pry A m mama h h ar pł” et og Caan oriy. e E EA ną 4 tatoo 
ROG «17. . ° neczna. 23.00—23. rogramy lokalne dla arsza- 1 n 


Mała Orkiestra P. R. 22.35—23.00 Programy lo- 


e LIRA oj wj (imer < rakna. ro zk kalne. 23.00—23.30 Programy lokalne dla Warsza- 


4% Pleśń „Kiedy ranne wstają zorże”, 6.38 | (skrzypce) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 17.50 | WY t Lwowa. 


Gimnastyka. 6.30 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- | „Kto płaci odszkodowanie?* — pogadanka — wyst. wy, Katowic i Lwowa, 

nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Audy- | władysław Wyrobek z Krakowa. 18.00 Pogadanka ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

cja dla szkół. 8.10 Transmisja z Generalnej Dy- | aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra- A ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
rekcji Loterii Państwowej ciągnienie głównej wy- | my lokalne, 18.50  „Rzemiennym dyszlem po go- 7.25 „Parę  informacyj"*.  7.30—8,00 Muzyka 


granej w wysokości 1 miliona ałotych. &26—1130 | spodaratwach Wielkopolski“ — pogadanka — wy- Ag © płyty. 13.00-14.00 Wszystkiego po, Focha. | strony dyr. M. Mierzejewskiego (z War- 
Preerwa. 11.30 Audycja dla szkół: a) „O lampie | gilosi inż. Dominik Starzęński (z Poznania). 19.00 | — płyty, 15.15 Koncert roxlamowy. 15.35 Wiadomo- | szawy). 12.08—13.40 Melodig za melodią — płyty. 
naftowej“ — pogadanka wygl. dr. Jerzy Baumgar: | „Zemsta malarza" — gawędą Wład. Orkana. 19.30 | ści społeczne. 15.40 Nas'rojs wojenne w muzyce | 12.50 „Łęgi wiosenne“ pog. rolnicza -wygłosi Julia 
ten. b) Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu | hej- | programy lokalne. 20.35 Chwila Biura Studiów. PA: 1) Franciszek tchybert: Marsz SONDY Wilkyszówna. 13 00—14.00 Wszystkiego po trochy — 
nal 2 Krakowa, 12.08 Programy lokalne.'12.40 Dzięn- | 30.45 Dziennik wieczorny. 20.52 Pogadanka aktual- | 2) Piotr Czajkowski: „Rok 1812" -— uwertura. 16.00 , płyty. 15.15 Orbis mówi. 15.18 Koncert reklamowy. 
ik południ 13.50 „TI poda N oiik —16.10 Poznajmy pisarzy polskich „Ignacy Danie- , 15.85 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 Soliŝci — 
nik południowy. 3 „Tłuszcze w gosi rstwie | na. 20.57 Przerwa. 21.00 Koncert chopinowski w wy- 1 6 o Powstaniu Styczniowym” tyty. 18.05—17 00 F t Cyralfie_Gówii- 
domowym“ — pogndanka — wygł. Bronisława Mar- | konaniu Alfreda Kltchin-a. 1) Sonata b-moll, op. | recytacja 5 Andrzej Bukowski, 18.20 2 francus- | mkl" G. Rossimego -- płyty. 18.20 Tańce ludowe — 
gasińska. 15.00 Wiadomości gospodarcze, 15.15 Pro- 35, 2) Nokturn Fie-dur, op. 15, 3) Nokturn Des-dur 7 c m 


kich oper (płyty). 19.20—20.35 Koncert życzeń — | płyty. 15.15—18.50 Program na jutro. 22.35—23,00 
gramy lokalne. 16.10 „Zagadka historyczną“ — au- ' op. 27 Nr. 2. Transmisja do Berlina. 21.30 Ekspery- wę pe PRL głos. 4 Tańce i piosenki (płyty). A 3 


7.235 rę informacyj. 7.30—8.00 Koncert orkie- 
BR pod ze! 
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ŚRODA, DNIA 27 STYCZNIA 1937 R. 


| 


ponularnu Biały Tydzień 


280 


Sypaé się beda x rogu vfGfitości 
Sanie towary najlepszej jakości 


Szczegóły już w p'ątek 29 stycznia 1937 r. 
Przedsprzedaż w sobote 30 stycznia 37 r. 


Wszyscy beda zadom 


rozpoczyna siç dnia I lutego 37 r. 


Katamajski 


Gabinet Grafologiczny „Londona“ 


Gdynia, ul. Swiętojańska 50 
Odkrywa wsze:.kle t»jemnice 


Z charakteru pisma i fotografii. Wyszczególnia najs 
ważniejsze fakty w sprawach życiowych, majątko» 
wych, zawodowych, rozwodowych, o wyniku spraw 
procesowych, kryminalnych oraz sprawy detekty» 
wne. Określa charakter zdolności i ocenia szczę» 
ście gry loteryjnej. 
Udziela bezpłatnie naukowych wskazówek z zio» 
łalistyki Krajowej i zagranicznej na wszelkie 
zastarzałe choroby. 235 
Dyskretne przyjęcia w godzinach od 10—1 i od 8—7, W nie- 
dzielę i święta od 8—% po południu. 
Przestrzega się przed isnodni wróżkami í ehiromant- 


Niezamożnym ustępstwa. Tysiące podziękowań, 


Km. 1594/36, 1788/36, 2061/36, 824/36. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w (idyni rew. II. Józef 
‘Penk zamieszkały w Gdyni Sąd Grodzki pokój nr. 19, 
na zasadzie art. 601 KPC. oełasza, że w dniu 30 stycze 
nia 1937 r. odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: 282 

o godz. 11 w Gdyni+:Oksywie Kępa Oksywska 23, 
I regał do składu, 1 stól, 2 gablotki, I waga do składu, 
$ ciężarków po. 1/3 kg. 1 lodówka, 30 paczek kawy 
'Kneipa 1o t/a kg, 40 paczek kawy Kneipa po t/; kg., 
35 paczek kawy Boma po 7/, kg. oszac. na 160 z'. 

. o godz 13 w Gdyni ulica Morska 39, — I motor 
elektr. 3 konny, I pleciarkę do drutu, 1 transmisję skł. 
się I wału zapędowego i 2 pasów oszac. na 450 zf. 

o godz. 15,15 w Gdyni, Świętojańska 74, — I szt. 
jpłótna bielskiego oszac. na 75 zł. — które można oclą: 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 26 grudnia 1936 r. 

(—) J. PENK 


komornik 


e e 


Przetarg. 
29 stycznia godzina 11.ej sprzedaje ul, Szeroka 17 
przymusowym przetargiem za gotówkę: 
maszynę do pisan.a, 40 puszek lakieru, 4 kilo gąbki 
(4 inne raeczy. 


BRUNON DUPLICKI 
komornik sądowy 


TORUN | 


Przeprowadzki 


wyścełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy: 
nowanie we własnych jas: 


Dnia 1} lutego b. r. o gos 
dzinie 16 w lokalu p. Na: 
łęcza w Lulkowie odbędzie 


SiĘ 
pubitczny przetarg 
na polowanie 
gromady Lulkowo o obszas 
rze 630.75 ha. 
Lulkowo, 27 stycznia 1937. 


nych, zdrowvch składni | 276 GABOR, 

cach, Zwózki wszelkie przewodn. spółki łowieckiej. 
końmi i samochodami wy: r 

konuje tanio — najtaniej Kup Q 


kasę rejestracyjną i maszys 

nę do pisania, używane w 

w dobrym stanie., Oferty 

do „Dnia Pomorza Toruń, 
278Ck 


Proszę żądać ofert! 
ludwik Szymański 
rok zaloż. 1912 


Toruń, Żeglarska 3, tel. 
1909. tel. pryw. 1549. (6655 


Irzymiesięczny kurs języka 
ESPERANTO 


rozpocznie się wkrótce. Zae 


Tanie 


pisy i informacje: optyk 

polece W. kŁuniewicz | Grodzki, Toruń, ul. Chels 

Toruń, Chelmińska 4, | Mińska 5. 165C 
pomarańcze 1.30 Tapety 


włoskie krwiste 2.— zł | listwy, borty, wielki wybór, 
affskie soczyste 1.60 „ |Niskie ceny, nowości 1937, 
A E Hurtownia Drogeria, Ts 

a wał. Rzymkowski, Toruń, Szes 
tioi, banany. (135 | roka 43. 


Sprzedam 
tanio łóżeczko dz. 
Toruń, Matejki 108. 


Kupię 
używaoą maszynę 
do szycia, Toruń, 
Szeroka 99. Í 


prowadzi do 


GDANSK 


legitymację tymczasową, wy 
staw oną przez Kom. Gen. 
R. P. w Gdańsku. na naze| 
wisko Zbigniew Ziemlewski 
unieważnia się. 290Gdk 


BYDGOSZCZ. 
Gdy jest zimno 


| odczuwasz brak opału 
zwróć się do Gazowni Miejs 
skiej w Bydgoszczy, ul. Jas 
g'ellońska nr, 48, tel, 26:30, 
ae niezawocne piecy» 
ki gazowe. 
Cena gazu do ogrzewania 
specjalnie obniiona. 
263B 


m O Z 


DROBNE OGŁOSZENIE 


duże$o rezultatu 


Nasze wydawnietwo -zapewni Ci. skuteczność 
i szybkość w osiągnięciu Twych zamierzeń. 


Przyjmuję 


do-sprzedaży używane mes 
ble, również zamiana w nos 
wo ©otworzonej składnicy 
mebli Toruń, Małe Garbas 
ry 5, telef. 16:82, 9858C 


Reklamowol 
Sprzedajemy tanio! 
kuchnie „ . od 80— z! 
sypialnie . „ „ 280— „ 
jadalnie . « „ 480—,, 
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli. 
[oruń, Prosta 5. Spamiętaj 
9857C 


Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
w.ercenie studzien, 
oraz odiewy żeliwna 
wykonuje szybko i tanio 
firma „PEDAB* 

w Toruniu, 


ul. Koszarowa 15/17 (9610 


Zakupuię 
za gotówkę, wszelkie uży 
wane meble w nowo otwo» 
rzonej składnicy mebli uży» 
wanych. Toruń, Małe Gar: 
bary 5, telef. 1082, 9856C 


ZDROWO i SMACZNIE 
l a TANIO 
zjesz w 9667 


NADWIŚLAŃSKIEJ 


Toruń, Szeroka 38. 


253C| Kuchnia warszawska, 
O ZK Z a R R ORRERREWECZOROZEWCĄ, 


GDYNIA. 


Kupię 


dom, centrum Gdyni, wpła» 
cę gotówki 25 do 30 'tvs'ę» 
cy złoty. Oferty pod „Gos 
tówka* do „Gazety . Mors 
skiej Ilustr.“ Gdynia. 
268Mk 


Młody, zdolny, obecnie za» 
trudniony w samorządzie 


biuralista 


ze znajomością języka pole 
skiego, niemieckiego, an: 
gieiskiego, francuskiego, ksiąs 
żkowości, pisina na maszy» 
nie, poszukuje ady w 
handlu lub w Lose śle. 
Adres wskaże „Gazeta 
ska llustr.* w Gdynt. 

267M 


Kucharka 
smacznie gotująca potrzebna 
do kantyny urzędniczej (30 
osób) do wydawania obiadu 
na wlasny rachunek. Zglos 
szenia pod „Kantyna“ do 
„Gazety Morskiej Ilustr.“ 
Gdynia. 285M 


Telefonowałam w niedzielę 
o omówionym Czasie, ale 
bezskutecznie. Proszę pisać 
postesrestante Gdynia „Frans 
cuska', 284Mk 


Ors, 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem „ 
tylko do 

POMORSKIEGO 

SKŁADU MEBLI 


Gdynia, Świętojańska 99. 
9496M 


TCZEW 


GARBOWANIE 
FARBOWANIE 


wszelkiego rodzaju skós 
rek futerkowych, jak 
skór z lisów, kun, tchós 
rzy, kotów, królików 


e t. c. uskutecznia 


Pomorska 
Centrala Skór 


TCZEW, Zamkowa 8, 
Tel. 1093. 


2 duże pokoje, z wszelkimi 

wygohami, w śrópmieściu, 

poszukuję od 1. UL b r. 

Zgłosz. do Adm, „Dnia 

Tczewskiego lustr.“ Tczew. 
2881k 


$ A a E 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana ksiązka z przepisami Dra A. Oetkera pt. „Dobra go» 
spodyni piecze sama“ jest do nabycia we cap sklepach 
kolonialnych, księgarniach i u naszych zastępców, Cena obniżee, 

na 80 groszy. 279 


Dyrekcja Kolei Panstwowych w Toruniu 
ogl osiła 


przetarg publiczny 


na dzierżawę ręstauracyj kolejowych na stacjach Byds) 
goszcz i Lanufubr, oraz bufetów kolejowych na stacjach 
Gardeja, llowo, Lipno i Wielka Wieśskiallerowo. i 

Termin składania ofert do D. O.K.P. Toruń w Byda 
goszczy ul. Dworcowa Nr. 63 uplywa z dniem 8 lutego 
o godz. 12stej. ! 

Bliższe szczegóły w Munitorze Polskim Nr. 15 
z dnia 20 stycznia 1937 oraz w ogloszeniach wywieszo« 
nych na wymienionych i większych stacjach Okręgu 
D. O. K. P. Toruń. 231. 


Do akt Nr. TV Km. 1367/36 


Obw:.:eszczenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. mas 
jący kancelarję przy Sądzie Grodzkim pokój 14, na zas 
sadzie art. 602 K, P. C. ogłasza, że w dniu 29, stycznia 
1937, © godz. 14,30 w Orłowie (zbiórka kupców przy 
ul. Orlowskiej obok transformatora) odbędzie się publi 
czna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 fortepian, 
wartości 200,— zł, O godz, 15tej przy ul. Wielkopolskej 
u Kluvmanów: 1 leżanka, 2 pocne stoliki, I umywalka 
z lustrem, 1 para firan, 2 wagi decymalne i 7 ciężarków; 
I waga stołowa, $ ctr. ospy, 5 ctr, sieczki, I stół skias 
dowy, I taczka do worków, 1 barak drewn pod pąpsy 
24 worki ospy żytniej, 9o worków próżnyeh. 1 beczką 
8 naru napoczęta do wozów (okolo 2 ctr. wagi), okoła 
„Ło ctr. suszki żytniej, oszacowaaych na łączna sumę 
zj. 889.—, które można ogladać w dniu licytucji w mieje 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 353 

Gdynia, dnia 25. l. 1937 r. 

Komornik. 


Zlec. Nr. 30 (—) K. Błaszkiewicz, 


Reklama dźwignią handlu 


| 


%, 


w Kinie a z 
— Mój Boże, a ja zapomnialam okna zamknąć 
mieszkaniu! 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamow: 

w Lekście na pierwszej stronie . . wag 3 s s À x 180 3 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . , » » + e „ 0.80 zł 
w tekxście na daiszych stronach . + o » 0.50 zł 


Drobne za stowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyraz us - 
kiem iliczymy podwójnie. OP ER 

Za P ospy sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 
rożej. 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc. zniżki, 

Komunikaty 50 gr za wierze. 

Za ogłoszenia skomplikowane į z zastrzeż. miejsca 20 procent 

nadwyżki. W w. M. Gdańsku cennik ogioszeniowy jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto» 

wań Gietdy Gdańskiej z ania poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktur odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilheim Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdyria, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny 
Piac 28 Stycznia 10, 4. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 

Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” s odpow udziełami w ‘Toruniu. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 

W ekspedycji miejscowych agencyj « a » « « s » > 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu . . . . « s» a «a s a e e 220 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . e » >o a o » 2.40 zł 
Pod opaskę  . + 6 Sa 0/4 d ie 0-001 0. MPO 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca. . 2.00 gd 
W Gdunskn z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 

nics . A > . . 4.00 zł 
w razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
WACŁAW WYTYK, Tornóń, ul. Bydgoska 66. 


Alojzy Kuzio 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyłfmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
ea ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogloszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczym 

według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobny 

nie przyjmujemy, dla innycn tylko wówczas, gdy za takie za” 
strzeżenie ostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wulęsione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga= 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelski, Bydgoszcz ul, Marsz. 


na Grudziądz: Mieczysław Bugiński, Grudziądz 


łczew, Kościuszki nr. l. -- Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzyński 
Gzejonicztoi Pomorskie) Drukarni Roluiczej 8. A. w Toruniu. 


